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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m ie j sco w a : 1 ni i e j s c o w a :
rocznie . . . . 32 K, | ćw ierćrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, 1 ćw ierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 Jv 70 h, | półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy"prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nianna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
listopada b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
dyrektorowi Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie, Julianowi F a ł a t o w i ,  przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną prośbę w sta­
ły stan spoczynku, wyrażone zostało Najwyż­
sze uznanie,

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r. zezwolić najmiłościwiej na za­
liczenie zastępcy starszego prokuratora Pań­
stwa we Lwowie, Adama Juliana S c h n e i -  
d r a .  do VI. klasy rangi urzędników pań­
stwowych,

-Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej dyrygen­
towi Filii c. b, uprzyw. galie. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego w Czerniowcach, cesarskie­
mu radcy, Stanisławowi B u r s t i n o w i, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł oficyałów kancelaryjnych: Michała W ą- 
s o w i c z a  w Limanowej do Nowego Sącza i 
Alojzego N a t u r s k i e g o w Pilznie do Tar­
nowa. tudzież kancelistę Jana W ł o d a r c z y ­
k a  w Kętach do Tarnowa, oraz zamianował 
kwieskowanego oficyała kancelaryjnego, Sta­
nisława S i e r p i ń s k i e g o ,  oficyałem kance­
laryjnym w Pilznie i tyt. wachmistrza żan- 
darmeryi, Marcina J a k u b c z y k a ,  kanceli­
stą w Limanowej.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł kancelistę Karola L a z a r e w i c z a  z 
Makowa do Krzeszowic, oraz zamianował wy­
służonego podoficera 45 pp., Karola N a c h u r -  
s k i e g o ,  kancelistą, w Makowie.

OSTATNI 1/IiiCZÓR.
(Dokończenie).

Księżyc, jak ptak srebrzysty, wypłynął 
na środek nieba. Z nadrzecznych łąk poczęły 
się podnosić zwolna białe mgiełki i zlewały 
się w jakieś wielkie, nieobjęte wzrokiem m o­
rze, z którego wyglądały wierzchołki zatopio­
nych wierzb. Musiało być blisko północy. 
Pożegnali się długim uściskiem dłoni. Spoj­
rzenia ich zwarły się z sobą po raz ostatni, 
lecz usta posłuszne nakazowi milczały i wtedy, 
w tej jedynej chwili.

A rtur udał się do pokoju gościnnego. 
Najbliższy pociąg odchodził wczesnym ran­
kiem. Musiał przenocować we dworze. Długo 
w noc chodził po pokoju, oddany na pastwę 
myśli złych, gryzących. Na myśl, że sami są 
w tym cichym, uśpionym dworze, że ona tam 
na drugim końcu domu tak samo czuwa i 
myśli o nim, zalewała mu ogniem serce. 
A gdyby tak postawić wszystko na jedną 
kartę, przejść przez szereg milczących pokoi, 
aż do jej sypialni, poszukać białych rozpo­
startych ramion, przypaść do warg rozchylo­
nych i cicho szepczących jego imię. Upijał 
się zuchwalstwem tej myśli, serce waliło w

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwow;e z dnia 12 
listopada 1910 1. XVII 11.919/70 z wykazem 
panujących w Galicji chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 5 
do 12 listopada, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, I ł  listopada.

Delegacye.
Plenarne posiedzenie D elegacji 

austryackiej.
Na sobotniem posiedzeniu plenarnem 

Delegacyi austryackiej w dalszym ciągu obrad 
nad etatem Bośnii i Hercegowiny zabrał głos 
del. S u s t e r s i c z  i omawiał prawnopań- 
stwowe stanowisko Bośnii i Hercegowiny do 
Monarchii, reklamując te kraje dla królestwa 
chorwackiego. Następnie omawiał sprawę 
Banku agrarnego, który — wedle niego — 
zrujnował kmieci, a w końcu postawił rezo- 
lucyę, która jest identyczna z rezolucyą, u- 
ehwaloną przez Izbę posłów d. 8 czerwca 
1909 r. w myśl wniosku pos. Morseya.

Rezolucyą ta opiewa: Delegacja austrya- 
cka wyrażając potępienie wspólnemu P. Mi­
nistrowi skarbu bar. Burianowi za jego je ­
dnostronne postępowanie na korzyść banku 
prywatnego w sprawie bośniackiego Banku 
agrarnego, musi bezwarunkowo przy tem ob­
stawać, by stworzono skuteczną rękojmię prze­
ciw powtórzeniu się podobnych zajść.

Del. I l o r s k y  omawiał kwestyękmieci.
Del. R e n n e r krytykował konstytucję 

bośniacką, która o ile idzie o państwowe pra­
wa obywatelskie, jest gorsza, aniżeli konsty­
tucja  pozorna.

Del. S t u m p f omawiał prawnopaństwo- 
we stosunki prowincyj anektowanych i dowo­
dził, że do nich nie mają prawa ani Węgry 
ani Chorwacya.

Del. M a s a r y k  domagał się, aby Bo­
śnia reprezentowana była w Delegacjach. 
Mówca zaznaczył, że nie wysyłał telegramu 
do żadnego z dzienników rossyjskich, tylko 
do swego znajomego i kolegi Milukowa i nie

piersi niespokojnie, żar zalewał skronie... Otwo­
rzył okno.... duszna woń ogrodu uderzyła go 
w twarz.... Świat cały tonął w poświacie 
miesięcznej. Srebrno-zielone światło wciskało 
się między gąszcze drzew i krzaków, tworząc 
małe tajemnicze uroczyska, gdzie elfy i kra­
snoludki wśród mokrej trawy taneczne zawo­
dziły kręgi. _

Nie mógł dłużej wytrzymać w pokoju... 
coś dusiło go za gardło, coś kładło mu się 
kamieniem na sercu. Stanął na poręczy okna 
i jednym susem skoczył na mokry trawnik 
przed domem. A potem chyłkiem, jak zło­
dziej, wzdłuż białej ściany dworku począł się 
posuwać na drugi koniec domu...

Krzaki róż rosnące pod oknami, cze­
piały się kolcami jego sukien, jakgdyby za­
trzymać go chciały w drodze. Z potrącanych 
listków upadała wilgotna rosa... Jedno z o- 
statnich okien było otwarte. Domyślał się, 
że to właśnie była sypialnia pani Heleny. 
W otwartem oknie kłębiła się zdradliwa cie­
mność nocy. Więc śpi już, więc białe rączki 
złożyła pod głowę. Zdawało mu się przez 
chwilę, iż w ciszy nocnej, gdzieś w głębi 
pokoju słyszy miarowy jej oddech. Długą 
chwilę stał tak bez ruchu, z zapartym odde­
chem, podobny do szarego widma, przywar­
tego do białej ściany. Tuż przed nim mo­
knął w poświacie miesięcznej krzak pąso­
wych róż. Brylanty rosy błyszczały wśród 
listków, niby drogie kamienie. Drżącemi dłoń­
mi począł wyłamywać pęki królewskiego

wie w jaki sposób telegram jego dostał się 
do prasy. Mówca krytykuje konstytucję bo­
śniacką, a w sprawie kmieci przedkłada re­
zolucję, w której Delegacja ma się oświad­
czyć za przymusowem wykupnem kmieci, a 
mianowicie w ten sposób, że właściciele grun­
tów otrzymają najpierw rentę, potem zaś sto­
pniowo części sumy kapitału wykupna.

Na tem obrady przerwano.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o 

godz. 9 min. 80 rano.

P lenarne posiedzenie D elegacyi w ęgier­
skiej.

Na sobotniem posiedzeniu plenarnem 
Delegacyi węgierskiej w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad budżetem Ministerstwa spraw za­
granicznych zabrał głos del. br. S o l i m o s -  
sy, z partyi pracy i oświadczył, że aneksya 
była konieczna, a czas do jej przeprowadze­
nia był dobrze wybrany.

Del. R a k o v s z k y  z partyi ludowej, o- 
świadczył, iż będzie głosował wprawdzie za 
budżetem, nie może atoli przyłączyć się do 
votum zaufania dla kierownictwa M inister­
stwa spraw zagranicznych.

Del. hr. St. T i s z a  oświadczył, że za­
granicznej polityki u żadnego z mocarstw nie 
było tak jasnej i skutecznej, jak polityka Mo­
narchii austro-węgierskiej od r. 1867. Co do 
Rossyi, to jeśli się ona wzmocni, będzie naj­
poważniejszym przeciwnikiem Austro-Węgier 
aa Bałkanach, choć nie należy zaraz myśleć 
o tem, by przeciwieństwa miały doprowadzić 
aż do wojny. Jeśli entente w sprawie bałkań­
skiej było możliwe z Rossyą w przeszłości, 
to będzie możliwa i w przyszłości.

Del. hr. B a t t h y a n y i  zastrzegł się 
przeciw temu, aby w Delegacyi austryackiej 
poruszano węgierskie kwestye narodowe.

Biskup rumuński H o s s z u  protestował 
przeciw twierdzeniu, jakoby na Węgrzech 
istniała irredenta rumuńska.

D el.hr. A p p o n y i  oświadczył, że istnie­
ją  żywioły, które podburzają naród rumuński. 
Następnie omawiał kwestyę aneksyi, której 
konieczność jako członek rządu uznał, jednak­
że, zdaniem jego, przygotowania do aneksyi 
były niedostateczne. Wkońcu omawiał histo­
ryczne prawa Węgier do Bośnii i Hercego­
winy.

Po przemówieniu del. H o l i  o ukończo­
no dyskusyę generalną.

Dziś zebrała się Delegacya na dalsze 
obrady.

W i e d e ń .  U Najj. Pana odbył się w 
sobotę wieczorem pierwszy obiad delegacyj-

kwiecia. Kolce wpijały mu się w palce, rosa 
zalewała twarz. Nie zważał na nic. Z jakąś 
szaloną pasyą zatapiał raz po raz dłonie w 
mokrej gęstwi różanego krzaku. A gdy już 
z pączków kwietnych złożyła się duża wią­
zanka. przechylił się i przez otwarte okno 
rzucił ją  w ciemną głąb pokoju. A potem 
zbiegł szybko po białych ścieżkach na dół, 
przeskoczył przez płot i polami na przełaj 
puścił się w stronę dworca kolejowego...

Pani Helena nie spała.... duszę miała 
rozstrojoną.... niby najsłodsza muzyka brzmia­
ły jej wciąż w uszach słowa Artura.... Z cie­
mności nocnej wychylała się raz po raz ku 
niej twarz jego blada i oczy, w chwili poże­
gnania wpatrzone w jej oczy.... I  te jego po­
wiedzenia niezapomniane: „w życiu człowie­
ka kobieta jest czemś najpiękniejszem, naj­
bardziej szlachetnem" — „dusza moja ma coś 
z bluszczu ; umiera, jeśli się nie przywiąże", 
„gdziekolwiek będę, w każdej świata stronie, 
w myślach będą Ci rzucał pod stopy kwiaty, 
rwane na drogach marzenia". Słyszała sze­
lest kwiatów, rzuconych na środek pokoju. 
Serce jej zamarło w piersi ze słodkiego lęku. 
Przymknęła oczy, a ręce złożyła na sercu. 
A gdy po chwili otworzyła je znowu, dostrze­
gła w pasie światła miesięcznego na podło­
dze porzucone róże. W stała cichutko, pod­
niosła je z ziemi, a potem upadła wraz z 
niemi na poduszki.... wargi jej spijały poca­
łunkami tęsknoty najwyższej rosę ze świe­
żych płatków kwietnych, tuliła je do serca

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ny. Wzięli w nim udział między innymi PP. 
M inistrowie: hr. Aehrenthal, br. Burian, gen. 
Schoenaich, admirał hr. Montecuccoli, obaj 
PP. Prezesi gabinetu, Prezes Delegacyi au­
stryackiej dr. G ł ą b i ń s k i ,  delegaci dr. J ę -  
d r z e j o w i c z  i dr. P e t e l e n z ,  wielu in­
nych delegatów i liczni dygnitarze z Mini­
sterstw wspólnych. Obiad trwał od godz. 6 
do 8 wieczorem.

Najj. Pan przed obiadem rozmawiał z 
prezydentami obu Delegacyj dr. G ł ą b  i ń- 
s k i m  i L a n g i e m ,  z którymi następnie tak­
że w czasie obiadu prowadził ożywioną roz­
mowę. Po obiedzie zwrócił się Monarcha do 
obu Prezesów gabinetów bar. B i e n e r t h a  i 
hr. K h u e n - H e d e r v a r e g o ; następnie roz­
mawiał z hr. A e h r e n t h a 1 e m , ks. 
S c h w a r z e n b e r g i e m ,  a dalej — między 
innymi — także, z del. JE. Adamem J ę- 
d r z e j o w i c z e m .  Z delegatami węgierskimi 
rozmawiał Monarcha po węgiersku, z wło­
skimi po włosku — pozatem posługiwał się 
językiem niemieckim.

Del. dr. Petelenza pytał Monarcha, jak 
długo pracuje w Delegacyach i do jakiej na­
leży komisyi, a otrzymawszy odpowiedź, że 
do wojskowej, zauważył: „Teraz będziecie 
panowie tam mieli wiele do czynienia, gdyż 
me być wniesiona nowa ustawa wojskowa". 
Wypytywał też Najj. Pana dr. Petelenza o 
postępy prac w komisyi wojskowej i wyraził 
swe zadowolenie, gdy delegat między inne- 
mi nadmienił, że w komisyi panuje zgodne 
przekonanie, iż należy flotę wzmocnić.

0  godz. 9 zgromadził niemal to samo 
towarzystwo wielki wieczór, jaki na cześć 
Delegacyi dali hr. Khuen-Hedervary w pała­
cu Ministerstwa węgierskiego. Na wieczór 
przybyli wszyscy PP. Ministrowie wspólni i 
komendant marynarki hr. Montecuccoli, P. 
Prezes gabinetu hr. Bienerth, wszyscy au- 
stryacey i węgierscy Ministrowie, członko­
wie węgierskiej i austryaekiej Delegacyi, ro­
zmaici dygnitarze z Ministerstw wspólnych 
i reprezentanci prasy. Wieczór miał świetny 
przebieg.

Sprawy sejmowe.
(Sejmowa komisy a przemysłowa o państwo­
wych szkołach przemysłowych i handlowych).

□  Sprawozdanie Rady szkolnej krajo­
wej o stanie wychowania publicznego za rok 
1908/9 podzielone zostało według materyału

w cichej ekstazie, usta szeptały jakieś wy­
znania i zaklęcia, skrywane dotąd na samem 
dnie serca.

— Kwiaty moje! kwiaty moje!
Ciszę nocną przerwał turkot powozu. 

To mąż wracał z sąsiedniej wizyty. Był we­
sół i podniecony. Słyszała z sąsiedniego po­
koju, jak potrącał meble, rozbierał się i 
nucił pod nosem jakąś wesołą piosnkę. Pęk 
róż ukryła pod poduszkę, zaszyła się w naj- 
ciemnieszy kącik łóżka, z sercem zamarłem 
z lęku liczyła minuty. „Byle tylko nie dziś, 
byle nie w tej chwili". Dusza jej skąpana w 
brylantowych, najczystszych uczuciach kur­
czyła się na tę myśl, niby pod dotknięciem 
ślizkiego, zimnego gadu. Ręce wyciągały się 
ku nieuchwytnej wizyi tamtego, który zni­
kał, oddalał się, zlewał z ciemnością nocy. 
Po chwili drzwi otworzyły się i mąż wszedł 
do pokoju.

— H e lu ! ty śpisz..,.
A wdęc musiało się stać to nieuknio- 

ne, straszne....
Nie miała siły, ażeby bronić się przed 

konsekweneyami życia. Tylko z oczu jej przez 
cały czas płynęły bez przerwy łzy ciche, 
bezgłośne, najgorsze, łzy litości nad samym 
sobą i nad tym biednym, niekochanym męż­
czyzną i nad kwiatami zdeptanymi i nad tą 
całą przeklętą nędzą życia....

Rena.
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między kilku referentów w komisysc-h sej­
mowych. Część sprawozdania, obejmującą 
państwowe szkoły przemysłowe i handlowe 
przydzielono do referatu p. E i 111 o w i w ko- 
misyi przemysłowej. Na podstawie tego re­
feratu komisya wystąpiła obecnie ze sprawo­
zdaniem, w którem podnosi na wstępie, że 
jak na wielu innych polach, tak i w dzie­
dzinie szkolnictwa zawodowego, a w szcze­
gólności przemysłowego i handlowego, kraj 
nasz nie znajduje u władz centralnych tej 
opieki i poparcia, jakich potrzebuje i choćby 
przez wzgląd na dotychczasowe wiekowe za­
niedbanie i na wielkość swego obszaru i za­
ludnienia ma prawo się domagać. Komisja j 
podnosi dalej, że ku temu celowi keniecznie j 
potrzeba, aby w nas samych wyrobiło się j 
właściwe i rzeteine przekonanie o znaczeniu i 
i doniosłości szkół zawodowych w dzisiej­
szych stosunkach społecznych i przy obecnym 
rozwoju ekonomicznym; abyśmy przystąpili 
do zrewidowania całego kierunku naszej edu- 
kacyi publicznej, który dzisiaj jest tego ro­
dzaju, że produjemy w naszych zakładach 
naukowych przedewszystkiem materyał urzę­
dniczy, albo proletaryat inteligencji, że po­
syłamy dzieci do szkoły średniej w przeko­
naniu i zamiarze, że on da im podstawę do 
karyery urzędniczej. Ten system — zdaniem 
kom isji — winien uledz zmianie i społe­
czeństwo winno się przejąć wiarą, że handel 
i przemysł stanowią dziś w państwie czyn­
nik pierwszorzędny, jedną z podstaw znacze­
nia ekonomicznego i gospodarczego i dlatego 
komisya przemawia za szkołami zawodo- 
wemi.

Komisya wita też z zadowoleniem enun- 
cyaeyę Kady szkolnej krajowej z września 
1909, która stwierdza, że w kraju naszym 
niema koniecznej równowagi między szkoła­
mi średniemi, których zadaniem jest przygo­
tować absolwentów do wyższych studyów 
uniwersyteckich i technicznych, a przez to 
pośrednio do zawodów, wymagających takie­
go przygotowania, a szkołami zawodowemi z 
kierunkiem praktycznym, których przezna­
czeniem jest przysposabiać kandydatów, ma­
jących bezpośrednio przejść do życia prakty­
cznego, rozpocząć pracę zawodową w prze­
myśle, handlu i t. p. Bada szkolna krajowa 
na podstawie obecnego stanu szkolnictwa, 
przychodzi do przekonania, że w zakresie 
państwowych zakładów przemysłowych i han­
dlowych szkolnictwo nasze wykazuje wielki 
niedobór, którego pokrycie jest sprawą ró­
wnie ważna, jak pilną i wyraża nadzieję, że 
gdy to nastąpi, przemysł nasz i handel zy­
ska wykształconych pracowników, których 
brak tak dalece odczuwa i że zarazem usta­

nie anormalny napływ do gimnazjów mło­
dzieży, która niema niezbędnych warunków, 
aby po ukończeniu szkoły średniej przejść 
przez studya uniwersyteckie. Eada szkolna 
kraj. przystąpiła też do ułożenia na szeroką 
skalę zakreślonego rozległego programu za­
kładania szkół przemysłowych. Komisya prze­
mysłowa podnosi jednakowoż obawę, że akcya 
ta napotka na trudności, ze względu na sta­
nowisko Eządu centralnego, który domaga 
się od czynników lokalnych przyczynia się 
znacznym kosztem do utrzymania tych szkół. 
Nasze gminy zaś mają tyle do spełnienia 
zadań społecznych i gospodarczych, tak są 
obarczone ciężarami, a tak skromnymi roz­
porządzają środkami, że często absolutnie nie 
są w stanie podołać tego rodzaju zobowiąza­
niom. Koniecznem jest zatem — zdaniem ko­
m isji — by w razie uznania potrzeby zało­
żenia szkoły zawodowej, jej założenie nie 
czynić zawisłem od dostarczenia potrzeb 
rzeczowych do takiej szkoły przez czynniki 
lokalne.

Komisya podnosi następnie w swem 
sprawozdaniu zły stan budynków, w których 
mieszczą się szkoły zawodowe dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem i Kołomyi, oraz 
Akademia handlowa we Lwowie. Szczególnie 
co do pomieszczenia Akademii handlowej we 
Lwowie stwierdza komisya, że żadna władza 
świadoma swych obowiązków, nie zezwoliłaby 
ze względów policyi budowlanej, z& wzglę­
dów hygienicznych i ze względów na bezpie­
czeństwo publiczne, na dalsze używanie tego 
gmachu. Gdyby ten gmach był własnością 
prywatną, urząd budowniczy byłby już da­
wno mieszkańców delożował i dom opieczę­
tował.

Sprawozdanie komisji kończy się całym 
szeregiem rezolucyj, mających na celu roz­
winięcie intenzywniejsze szkolnictwa zawodo­
wego w kraju, przyspieszenie zupełnego 
upaństwowienia szkoły handlowej w Krako­
wie, utworzenie we Lwowie kornisyi egzami­
nacyjnej dla nauczycieli szkół handlowych i 
zakładania w znaczniejszych miastach samo­
istnych 2-klasowych szkół handlowych.

(Z  komisyj sejmowych).

□  Mimo ciężkich warunków, wśród któ­
rych prowadzoną jest obecnie w Sejmie ge­
neralna rozprawa budżetowa, sprawa reformy 
wyborczej nie schodzi ani na chwilę z po­
rządku dziennego obrad w komisjach i klu­
bów. K o m i s j e  p a r l a m e n t a r n e  k l u ­
b ó w  p o l s k i c h  ułożyły zasady, na których 
oparta być ma reforma wyborcza i w sobotę 
wieczorem obradowały nad tą kwestyą przy

współudziale Ich Ekscef. P. Namiestnika i P. 
Marszałka krajowego.

Po tem posiedzeniu zebrała się pełna 
k o m i s y a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  w której 
obradach wziął również udział JE . P. Namie­
stnik.

W komisyi przedstawiono rezolucję, o- 
bejmująeą zasady reformy wyborczej, przez 
oznaczenie liczby posłów i podziału ua po­
szczególne kurye. Eezolucyę tę miałaby ko­
m isja przedłożyć Sejmowi do uchwały.

Posłowie ruscy dr. Lewicki i dr. Korol 
przedstawili następnie postulaty narodowości 
ruskiej i na podstawie tych danych komisya 
rozpoczęła rozprawę ogólną. Mimo, że obrady 
trwały od godziny 7 do 9-30 wieczorem, dy­
skusji nie ukończono, ale odroczono ją  do na­
stępnego posiedzenia komisyi, która zbierze 
się dziś wieczorem.

Awans listopadowy w o. k, obronie

(III) W etacie urzędników kontroli 
rachunkowej zamiaowany s t a r s z y m  r a d ­
cą  r a c h u n k o w y m :  radca rachunkowy Da­
niel Tałpasz, kierownik grupy rachunkowej 
w intendenturze komendy obr. kraj. w Prze­
myślu.

W żandarineryi zamianowani zostali: 
p u ł k o w n i k i e m ,  podpułownik Franciszek 
Pokorny, komendant krajowej żandarmoryi 
nr. 13 w Czerniowcach; r o t m i s t r z a m i ,  
porucznicy: Fryderyk Lackinger i Wiktor 
Hoszowski z 5 kraj. komendy.

W korpusie oficerów rachunkowych  
żandarineryi zamianowani p o d p o r u c z n i ­
k a m i  r a c h u n k o w y m i ,  zastępcy oficerów 
rachunkowych: Fryderyk Erbes i Jarosław 
Neumann, obaj w 5 krajowej komendzie we 
Lwowie.

Zastępcami oficerów rachunkowych
zamianowani sierżanci: Józef Warzy czek 17 
pp., Eobert Eichter 3 p. uł., Karol Goldman® 
Speiser 18 pp. i Karol Sehrig 35 pp.

Podwcterynarzem  zamianowany pra­
ktykant weterynarski Józef Vesely z 2 p. uł.

A kcesistą ra ch u n k ó w y n t zamianowa­
ny sierżant Wincenty Stepaczek z 20 pp. w 
intendenturze komendy obr. kraj. w Lito- 
mierzycach.

A kcesistą re g is tra tu ry  zamianowany 
sierżant Jan Pecka z 20 pp. w komendzie 
obr. kraj. we Lwowie. •

Starszym i oficjałam i ew idencyjny­
m i zamianowani oficyałowie ewidencyjni: 
Karol Eis 22 pp.. Józef Machaćek 18 pp.. 
Jan Szmorhun 17 pp. Józef Eotter i Teodor 
Gottesmann recie Wasyłkowski 36 pp.

Oficyałami ew idencyjnym i zamiano­
wani asystenci ewidencyjni: Lipę Steinbach 
35 pp., Jan Czubej 34 pp.. Markus Goldstein 
19 pp., Szie Locliel 34 pp.

Asystentam i ew idencyjnym i zamia­
nowani w pułkach piechoty sierżanci powia­
towi: Budolf Beznićek z 17 w 31, Józef Wo­
łoszyn z 34 w 20, Szymon Braun z 32 w 
31. Stanisław Mleczko z 17 w 36 , Ohasbel 
Margulies z 35 w 22, Jan Buzdygan w 36, 
Krzysztof Lukas z 31 w 33, Gustaw Wol- 
farth z 34 w 33, Ignacy Loszniów z 35 w 20.

Starszym rusznikarzem I. klasjr za­
mianowany starszy rusznikarz II. klasy Mi­
chał Doliński 16 pp.

Starszym rusznikarzem II . klasy za­
mianowany rusznikarz I. klasy Franciszek 
Kutin 2 p. uł.

Próby pojednania czesko-niemieckiego 
znowu weszły w stadyum krytyczne, nad czem 
tem bardziej ubolewać należy, iż niewiele już 
pozostaje czasu do załatwienia tych mnogich 
spraw, jakie stanowią przedmiot sporu. O po­
konaniu wszystkich niema już nawet mowy; 
gorzej jeszcze:, z rzędu tych spraw, o któ­
rych przypuszczano, że będą załatwione, nie­
które zostaną zdaje się usunięte. Tak n. p. 
straciła widoki załatwienia ustawa językowa, 
chociaż były chwile, gdy zdawało się, iż 
przemknie gładko między Scyllą i Charybdą. 
Dzisiejszy program małej ugody zawiera już 
tylko statut krajowy, szkoły dla mniejszości, 
terminową ustawę podatkową i budżet.

W kołach posłów niemieckich zaprze­
czają z uznania godną szczerością pogłoskom 
szerzonym przez radykałów, jakoby szlachta 
konserwatywna chciała cofnąć się od pośre­
dnictwa. Niemcy z wielkiem uznaniem pod­
noszą, że szlachta konserwatywna czyni co 
może, aby ugodę do skutku doprowadzić. 
Szczególnie hr. Thun i Martinec codzień od 
rana do wieczora byli obaj czynni. Jeżeli 
jest wina, to spada ona wedle Niemców je ­
dynie na czeskich radykałów, pod których 
wpływem cofają się naturalnie także i inne 
stronnictwa czeskie.

W sobotę cały dzień poświęcono zu­
pełnie prywatnym naradom; wszystkie inne
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1  ROZSTAJNYCH DROGACH.
(Henry B ordeauf '■ L a  croisee des chemins).

(Ciąg dalszy).

II.
W i z y t a .

Powodzenie, tak samo jak kobieta, ma 
swoje kaprysy i swoje tajemnice. Nie stosu­
je się do zasad sprawiedliwości czy też 
moralności, a ci, którzy go doznali na ja- 
kiemkolwiek polu, w polityce, nauce, sztuce, 
a nawet w towarzystwie, nieraz wyrażali 
swoje zdziwienie: szukali tego powodzenia 
gdzieindziej, lub sądzili już, że ich ominęło, 
Jednakże, jeżeli powodzenie, podobnie jak 
miłość, nosi przepaskę na oczach, to nie­
wątpliwie zaziera po za nią i nawet swoje 
omyłki zdoła rozsądnie uzasadnić.

Doktor Rouyray znalazł to powodzenie 
w Paryżu. Czyż zawdzięczał je świetności 
swoich wykładów ua katedrze, na której za­
stąpił profesora Arnaud? Lecz rozgłos prze­
dostaje się zazwyczaj bardzo powoli z fakul­
tetu medycznego. Czy może swoim pracom? 
Charakter tych prac był nadto ścisły, nauko­
wy, aby wyjść poza obręb ograniczonej licz­
by czytelników. Będąc jednak specjalistą w 
chorobach nerwowych, wprawił w zadziwie­
nie pierwsze swoje pacjentki, a nie ma cho­
rych bardziej wrażliwych niż chorzy nerwo­
wo. To też w ośmnaście miesięcy po rozpoczę­
ciu praktyki, zanim się spostrzegł, stał się 
modnym.

Uczciwość zawodowa żadnej w tem roli 
nie grała, chociaż nie szedł w ślady tych, 
którzy przeciągają leczenie, aby choroba trwa­
ła jak najdłużej. Nie wchodziło także w ra­
chubę jego miłosierdzie dla klasy społecznej, 
gdzie także panuje nerwoza, którą nędza w 
wielkich miastach rozwija tak samo jak zby­
tek i gorączka światowa. Poszukiwania jego, 
wynalazek, do którego sam nawet względną 
tylko wartość przywiązywał, mniej daleko 
mu posłużyły niż rodzaj szorstkości, której 
używał wobec swoich pacyentów. Był zawzię­
tym zwolennikiem normalnego trybu życia,

zrównoważonego, a potępiał wszelką sztucz­
ność w życiu, widząc w niej powód tych 
wszystkich nieporządków, które zabójcza cy­
wilizacja wprowadza w ozganizm. Przede­
wszystkiem zaś walczył przeciw owej obawie 
macierzyństwa, która stała się jedną z plag 
obecnej doby, zmieniła tryb życia dzisiejszej 
kobiety, wypaczyła jej charakter i znaczenie 
ogniska domowego. Kilka rozmów wystarczy­
ło, aby wyrobić mu reputację oryginała.

— Nigdy nie zgadniesz, moja kocha­
na — opowiadały sobie kobiety, — jaką mi 
dał radę ten doktor. Cóż takiego? — Eadził 
mi. abym została matką. — Maszjuż przecie je­
dno dziecko. — Powiedziałam mu to. A on mi 
odrzekł: Dopiero po trzecim porodzie kobie­
ta dochodzi do pełni sił. — Jakto po trzecim ? 
Twój doktor chyba waryat! — Nieprawdaż? 
Naturalnie zaprotestowałam przedstawiając, że 
nie miałabym dość na to siły. A on rę­
ką machnął i odrzekł: Przecież pani ma dość 
siły na wycieczki po magazynach, po wysta­
wach, balach, obiadach, w izytach! Zauważy­
łam, że to nie jest to samo Ezeczywiście, 
zakończył, to bardziej męczące, ale trzeba 
wybierać. — Spodziewam się, że nie pójdziesz 
już więcej go się radzić? — Przeciwnie, on 
taki oryginalny! I mówi bardzo dobrze. Tro­
chę szorstko, ale dobrze. Udaj się także do 
niego! — Kto wie... może...

Paskal gromił, napominał, zapewniał i 
czuło się, że mówił prawdę. Nie stosowano 
się do jego rady, lecz lubiono ją  słyszeć. 
Niewzruszonym swoim spokojem i tą moralną 
kuracją dodaną do fizycznej, imponował i u- 
spokajał podniecone nerwy na dłuższy lub 
krótszy przeciąg czasu.

Ta równowaga, którą przywracał innym, 
zachwiała się w nim samym od czasu jego 
powrotu do Paryża. On sam nie zdawał so­
bie jeszcze z tego dokładnie sprawy, lecz 
przeczuwał to, doznając niezrozumiałego znie­
chęcenia. Ostatecznie, urzeczywistnił wszyst­
kie swoje ambicje: stała katedra profesorska, 
Akademia medyczna, a przedewszystkiem 
sława naukowa, wszystko to było celem pra­
wie już osiągniętym. Obowiązki rodzinne wy­
pełnił, jak należało. Żona, dzieci, nie spra­
wiały mu żadnego kłopotu. Jak wielu ludzi 
w jego położeniu, mógł i powinien był czuć 
się szczęśliwy, a nie był nim. Ten niepokój, 
który bardzo często około czterdziestego roku 
życia, a czasami nawet później, opanowuje 
ludzi, których życie nadto łatwo według ich 
własnego upodobania się ułożyło, zaciężył na

nim i nie opuszczał go ani na chwilę. Zda­
rzało mu się czasami żałować, że już skoń­
czyła się walka, którą podejmował w celu 
podźwiguięcia rodziny i siebie samego. W tej 
ciężkiej, samotnej walce znajdował podnietę 
i zapał. Tej potężnej dźwigni zabrakło mu 
teraz.

W godzinach konsultacji bywało za­
wsze tłumno u niego. Z wyjątkiem bardzo 
ważnych wypadków, każdy musiał czekać na 
swą kolej, Paskal nie znosił protekcyi. To 
też z ogromnem zdziwieniem ujrzał dnia pe­
wnego wchodzącą do jego gabinetu przez bo­
czne drzwi pacyentkę. która się wcale nie 
anonsowała i której zrazu nie poznał. Cho­
ciaż to już było przy końcu zimy, miała ua 
sobie długi paltocik z futra wydry i wielki 
kapelusz czarny z białemi piórami. Swoboda 
jej i pewność siebie, która imponowała, zdo­
łała przełamać nakaz. Szła ku niemu uśmie­
chnięta, wyniosła.

— Przepraszam.... chwileczkę — rzekł 
doktor.

I  zbliżywszy się do drzwi, napomniał 
cichym głosem służącego.

— Niech pan go nie łaje — rzekła 
dama, domyśliwszy się o co chodziło. — To 
moja wina. On mnie tylko usłuchał.

— Wydałem rozkaz — zauważył Paskal 
zimno. — Czego pani sobie życzy?

Spojrzała mu prosto w oczy.
— Pan mnie przecie poznaje?
Zniósł ze spokojem to spojrzenie. Jakże

by mógł jej nie poznać nawet po upływie 
lat czternastu? Co mogła utracić pod wzglę­
dem świeżości młodzieńczej, to zyskała w 
harmonii całej postaci i niezrównanej sztuce 
ubierania się. Nawet pod futrem rysowały 
się pełne wdzięku kształty, smukłe i ponę­
tne. Oblicze zachowało niepokalaną, pro­
mienną białość, gładką jak listek kwiatu. 
Włosy, ufarbowane na wenecką blond 
barwę, nie łagodziły już głębokiego wyrazu 
ciemnych oczu, jak dawniejszy połysk jasno­
złoty. Zachowała ten sam pozór wysmukły 
wielkiego kwiatu, kwiatu hardego i rzadkie­
go. Z całą swoją dawną urodą, czyniła wra­
żenie sztuczne.

Miał ochotę odpowiedzieć: Nie!
— Pani Chassal — wyrzekł obojętnie.
Natychmiast, łagodnie, zbliżyła się do

niego, przechodząc od razu, jak po lekkiej 
kładce, całą przepaść, która ich dzieliła.

— Zapomniałam o przeszłości — rze­
kła. Już nie mam do pana żalu, ponieważ

zapomniałam. A słysząc o pana sławie, przy­
szłam się poradzić.

„Nie mam już żalu do pana!“ Wyrazy 
te były jakby gąbką, którą zacierała wszyst­
kie nieporozumienia, wszystkie bole, wszyst­
kie smutki. Paskal nie poruszył się wcale.

— Słucham panią — rzekł.
Ta oziębłość zdawała się nie dotykać 

jej zgoła. Może przeczuła, że tak będzie? 
Może widziała w tem przesadę, która mogła 
pokrywać niewygasłe wspomnienie? Nabyła, 
lub udoskonaliła w sobie sztukę stawiania 
czoła wszelkim trudnościom w rozmowie, bez 
czego światowa kobieta nie może być do­
skonałą. Z całym spokojem przedstawiła 
swoje niedomagania nerwowe, których re­
jestr sobie przygotowała, a których powód 
upatrywała w trybie życia paryskiego, w co­
raz liczniejszych zobowiązaniach towarzyskich, 
wytworzonych ambicyą męża, którego władza 
oszołomią. Obawiała się przemęczenia, lękała 
się o serce i ostatecznie prosiła o zbadanie. 
Pozwolił jej mówić, prawie nie zadając pytań 
ze swojej strony.

— Dobrze. Zechce pani zdjąć futro.
Zdjęła paltocik, nie przyjmując jego

pomocy, ładnym i zprabnym ruchem, który 
ją oswobodził.

— Stanik także.
— Czyż to konieczne? — spytała, jakby 

się wahając i patrząc na niego.
— Bezwątpienia. Gorset także.
— Nie noszę gorsetu.
Z pełnemi ramionami, mieniącemi się 

u góry, jak masa perłowa, odrobinę zawsty­
dzona, o tyle, o ile okoliczności tego wyma­
gały, poddała się badaniu. Za pomocą steto­
skopu zbadał ją  drobiazgowo, dokładnie i na­
tychmiast uspokoił:

— Serce zupełnie zdrowe.
Gdy się ubierała, zadał jej kilka pytań 

co do niedomagam o których wspominała, 
oświadczył krótko, że są nic nie znaczące 
i napisał receptę. Wypowiedział tylko to, co 
było konieczne, z tą powściągliwością lekarza 
w obec przypadłości, które nic groźnego nie 
przedstawiają, a przedewszystkiem przypadło­
ści imaginacyjnych, nad któremi długo za­
stanawiać się nie potrzebował.

(Giąg dalszy nastąpi),
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konfereneye zostały odroczone. Dziś zbierają 
się stronnictwa czeskie na ostateczną naradę 
i zakomunikują swoją uchwalę stronnictwom 
niemieckim, które zbierają się we wtorek. 
Jest wielkie prawdopodobieństwo, że jutro 
rozstrzygnie się sprawa. Co do szkół mniej­
szości nie ulega powątpiewaniu, że Niemcy 
w zasadzie ich także pragną, główny spór 
jednak rozwija się w dwu kierunkach, mia­
nowicie co do podziału kosztów i co do sub- 
weneyonowania szkół prywatnych, bo Niemcy 
obawiają się zbyt wielkiej liczby szkół pry­
watnych czeskich w gminach niemieckich.

Czesi żądają, aby 75 prc. kosztów tych 
szkół ponosił kraj. a 25 prc. gminy. Oprócz 
tego żądają oni dla każdej szkoły mniejszo­
ści, która liczy przynajmniej 30 dzieci, 1000 
koron rocznej subwencyi. Ten ostatni punkt 
napotka u Niemców na największe trudności.

Jak dowiaduje się wiedeński korespon­
dent Czasu, zwołanie parlamentu na 22 b. m. 
nie jest jeszcze zupełnie pewne. Znaczy to, 
że bar. Bienerth zdecydowany jest wpraw­
dzie na taki termin, na wypadek ugody je ­
dnakże, gdyby otrzymał z Pragi wiadomość, 
że choćby częściowo może ona jednak być 
przeprowadzona i idzie jeszcze o dni kilka, 
chętnie do końca miesiąca termin ten od­
roczy.

KRONIKA.
Licóiu. 14 listopada.

— Kalendarz.
W t o r e k  (15 listopada):
Leopolda. — Przybysława. — Akindyana. 
Wschód słońca o godzinie 6'38 rano, za­

chód słońca o godzinie 3*41 po południu.

— Tadeusz R ittner, znany pisarz dra­
matyczny, sekretarz ministeryalny w Minister­
stwie wyznań i oświaty, autor dzisiejszej pre­
miery „Głupi Jakób“, bawi w naszem mieście.

— W iadom ości kościelne. Arcbidyece- 
zya lwowska ob. łac. Przeniesieni: ks. Artur 
Andler, kooperator z Iiopyczyniec, do Cho- 
rostkowa; ks. Jan Dąbrowski z Chorostkowa 
do Kopyczyniec; ks. Jakób Skałuba otrzymał 
posadę kooperatora ad personom  w Buszczu. 
Konkurs na nowootworzone probostwo w Bu­
kowcu (ad Wiszniów) rozpisano z terminem do 
końca grudnia.

Dyecezya krakowska: Wszyscy ks. Prosy- 
nodalni zostali na lat pięć wybrani: ks. Woj­
ciech Siedlecki, dzieka i prob. w Mogile; ks. 
Antoni Gruszecki, dziekan i prob. w Podgórzu; 
ks. Józef Pajączeski, dziekan i prob. w Mora­
wicy; ks. Jan Miodyński, dziekan i prob. w 
Łedygowicach; ks. Edward Śląski, dziekani prob. 
w Krzęcinie ; ks. Szczepan Skoczyński, dziekan 
i prob. w Jaworznie.

Dyecezya przemyska: Instytuowany na 
prob. w Trzcinicy ks. Józef Bronisławski, ad- 
minisrator miejscowy. Zamianowani: administra­
torem w Rudkach ks. Jan Wszołek, wikary 
tamże, administatorem w Cieklinie ks. Jan Kwo- 
lek, wikary miejscowy. Przeniesiony ks. Ta­
deusz Dutkiewicz, wik. w Sieniawie, do Gło­
gowa. Konkurs nu opróżnione probostwa w Cie­
klinie i w Rudkach rozpisano z terminem do 
15 grudnia b. r.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Epstein, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, prof. Uniw. dr.. 
M. E r n s t :  „Ostatni powrót komety IJalłeya“. 
Spostrzeżenia i wnioski (z obrazami świetln.). 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek 
o g. 7 wieczorem.

We wtorek, dnia 15 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. S ze ł a g o w s k i :  „Zawiązki Rusi czer­
wonej — dzieje Ziemi Czerwieńskiej“. Sala fi­
zyki I. Szkoły realnej, ul. Kamienna. Początek 
o g. 7 wieczorem.

— Uroczysty poranek ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin Chopina, odbył się 
wczoraj w auli IY. gimnazyum. Na czoło pro- 
dukcyj wysunęły się punkty chóralne uczniów 
zakładu, rytmiczne i sprawne, będące owocem 
rzetelnej i umiejętnej pracy profesora śpiewu 
w tym gimnazyum p. Franciszka Domiszew- 
skiego. Za jego też wskazówkami uczeń Bielo- 
hlawek opracował ładny odczyt o życiu i twór­
czości Chopina, a uczeń Bombas wygłosił do­
brze dostosowany utwór poetycki. Całość po­
ranku sprawiła na zebranych wrażenie bardzo 
dodatnie, a trzeba dodać, że prócz studentów 
całego zakładu, przysłuchiwało się produkeyom 
całe grono nauczycielskie z dyrektorem Śmiał­
kiem na czele i spory zastęp gości.

— Tegoroczna zim a. Max Raebel na
podstawie stosunków meteorologicznych pod
biegunem przepowiada, że zima tegoroczna ob­
fitować będzie w śniegi.

— Bar. Alojzy Czedik-Briindelsberg
b. prezydent Dyrekcyi kolei państwowych (1882— 
1892)'obchodził d. 13 b. m. 80 rocznicę uro­
dzin.

— Stypendya. Magistrat ogłosił kon­
kurs na stypendya z fundaeyj miejskich dla

sierot chłopców i dziewcząt, po sto czterdzieści 
cztery (144) korony rocznie.

Stypendya te otrzymać mogą dzieci zdol­
ne i obowiązane do uczęszczania do szkół lu­
dowych, liczące nie raniej jak ukończonych lat 
0, a nie więcej jak lat 12, religii chrześciań- 
skiej, ślubnego pochodzenia, przynależne do 
gminy miasta Lwowa, ubogie sieroty po obojgu 
rodzicach lub przynajmniej po ojcu. Stypen- 
dyum służy sierocie do czasu ukończenia szko­
ły ludowej, względnie do 12 roku życia, je­
dnak może być chłopcu przedłużone na dwa 
lata, względnie do 14 roku życia w razie u- 
micszczenia go u rękodzielnika, któryby się zo­
bowiązał posjJać chłopca po ukończeniu nauk 
w szkole ludowej do szkoły przemysłowej.

Dziewczęta, uczęszczające do szkoły wy­
działowej mogą uzyskać również przedłużenie 
stypendyum na 2 lata, względnie do ukończe­
nia 14 roku życia. Wypłata stypendyum na­
stąpi w dwu ratach półrocznych po wykazaniu 
się świadectwem szkolnem z uzyskanym pierw­
szym stopniem w naukach. Odnośne podanie, 
zaopatrzone w należyte dowody, a to : 1. me­
trykę chrztu dziecka, 2. świadectwo śmierci ro­
dziców, względnie ojca, 3. poświadczenie ubó­
stwa przez właściwy komisaryat miejski i u- 
rząd parafialny, 4. potwierdzenie przynależności 
do gminy m. Lwowa przez miejski urząd kon- 
skrypcyjny, tudzież 5. potwierdzenie przez dy- 
rekcyę szkoły, że są na rok szkolny 1910 11 
do szkoły zapisane i rzeczywiście do szkoły 
uczęszczają, ewentualnie 6. świadectwo szkolne 
z ostatniego roku szkolnego, należy wnieść do 
magistratu najdalej do końca listopada b. r.

— Rozszerzenie warstatów st u den 
chich L igi pomocy przemysłowej we Lwo­
wie. Przeniesienie w arstatów  studenckich do 
nowozakupionej realności przy ul. Pańskiej 11 
umożliwiło rozszerzenie przedewszystkiem działu 
metalowego (ślusarstw o artystyczne, konstru­
kcyjne i elektro mechaniczne). Wprowadzone 
zostaną w sali maszyn tokarki, w iertarki i m a­
szyna do ostrzenia narzędzi, oraz kuźnia z ele­
ktrycznym wywiejem. Wpisy wskutek napływu 
młodzieży uskuteczniać należy jak  najrychlej 
w biurze L igi pomocy przemysłowej ul. P ań ­
ska 11. Otwarcie nowourządzonych w arstatów  
nastąpi w najbliższym czasie.

— W alne zgromadzenie handlarzy 
wina wschodniej Galicyi odbędzie się dnia 20 
listopada b. r. o godzinie 2 m. 30 w dużej 
sali ratuszowej. Porządek dzienny: Sprawozda­
nie z wiedeńskiego kongresu. Sprawy koneesyj 
na wyszynk wina. Opłaty szynkarskie od wy­
szynku wina. Wnioski i rezolucye.

— Centralny Związek galic. prze­
m ysłu fabrycznego odbędzie walne zgroma­
dzenie członków w niedzielę, dnia 20 b. m., 
o godzinie 2‘30 po południu  w Brodach.

— Zgromadzenie funkeyonaryuszy  
pocztowych. W hali ludowej w Wiedniu od­
było się wczoraj masowe zgromadzenie funk- 
cyonaryuszów pocztowych. Uchwalono rozolu 
cyę z żądaniem awansu czasowego i 20 proc. 
dodatku drożyźnianego. Uchwalono też rezolu- 
cyę z żądaniem zmiany ustawy o ubezpieczeniu 
od wypadków ze szczególnem uwzględnieniem 
personalu ambulansowego, oraz z żądaniem za­
prowadzenia nowoczesnych wozów pocztowych. 
Uchwały te powzięto ze względu na ostatnią 
katastrofę kolejową w Rotterdam.

— W iadom ości teatralne. Znany poe­
mat dramatyczny Adama Stodora p. t.: „Jo­
anna Grudzińska", o którym, z powodu pre­
miery w Stanisławowie, podaliśmy w swoim 
czasie obszerną ocenę pióra dr. E. Kucharskie­
go, grany będzie w Krakowie w Teatrze lu­
dowym 29 listopada, oraz w dni następne. Po­
stać Wielkiego Księcia Konstantego odtworzy 
dyrektor teatru, znany artysta, p. Edmund Ry­
giel*.

— Kurs rolniczo-w eterynaryjuy, u-
rządzouy staraniem Tow. Kółek rolniczych, od­
będzie się w Wołkowie w czasie od 12 do 17 
grudnia b. m. Programem kursu objęte są po­
uczenia dla gospodarzy i gospodyń, należących 
do Kółek rolniczych powiatu lwowskiego.

f  Teofil W itosławsld, notaryusz, wice­
prezydent lwowskiej Izby notar.yalnej, prezes Ka­
syna miejskiego, zmarł w sobotę w naszem mie­
ście, w 63 r. życia.

Pogrzeb ś. p. W itosławskiego odbył się 
w sobotę po południu przy licznym udziale pu­
bliczności z domu żałoby przy ul. Jagielloń­
skiej 1. 8 na cmentarz Łyczakowski.

Wydział Kasyna miejskiego uchwalił na 
odbytem posiedzeniu w dniu 13 b. m. z powodu 
śmierci ś. p. Teofila Witosławskiego, swego 
prezesa, wyrazić kondoleneyę wdowie, zaprosić 
osobnemi plakatami członków Kasyna na po­
grzeb, a zamiast wieńca złożyć na fundusz że­
lazny bursy im. Tadeusza Kościuszki kwotę 
100 kor.

— W iec urzędników oraz urzędniczek 
bankowych i Kas oszczędności z całej Galicyi 
przy współudziale posłów do Parlamentu i Sej­
mu, odbędzie się dnia 20 b. m. w sali ratu­
szowej o godz. 4 po południu, z nestępującym 
porządkiem dziennym: 1. Zagajenie i wybór 
prezydyum. 2. Drożyzna, ref. puseł dr. Adam. 
3. Odpoczynek niedzielny w instytucyach finan­
sowych, ref. p. J. Miinz. 4. Jednorazowe urzę­
dowanie, ref. p. H. Schonwetter. 5. Pismo za­
wodowe polskie, ref. p. Stanisław Bobelak. 6.

Wnioski i rezolucye. Gdyby ktoś z interesewa- 
nycli nie otrzymał zaproszenia raczy zgłosić się 
do lwowskiego Koła państwowego Związku urzę­
dników bankowych, Kas oszczędności pl. Hali­
cki 1. 15, które wiec ten urządza.

(A) murów w ięziennych. Dziś ode­
słano do policji, celem wyszupasowania do 
gminy przynależności b. dozorcę więziennego 
Walochę, który odsiedział karę dwuletniego 
więzienia za to, że w swoim czasie ułatwił 
ucieczkę Wasińskiemu i Sehwareerowi.

(A ) Napad na szynk arza. Do szynku 
Schaffera przy ul. Słonecznej przyszedł wczoraj 
Prokop Wołoszczuk i zażądał wódki, a gdy 
szynkarz odmówił mu podania trunku, widząc 
przez sobą pijanego, Wołoszczuk rzucił się na 
Schaffera z nożem i przebił mu dłoń na wylot. 
Nożownika aresztowa.no.

(A ) Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Michał Leszczyszyn jadąc dziś rano ul. Zieloną 
upadł pod koła własnego wozu, które przeszły 
mu przez prawą nogę. Nastąpiło złamanie nogi 
w takim stopniu, że amputacya nogi jest nie­
unikniona. Prócz tego potłukł się Leszczyszyn 
poważnie, zwłaszcza w głowę. Pogotowie ra­
tunkowe odstawiło go do szpitala powszechnego.

A  Zgubiono: W Rynku, złoty zegarek 
damski, wartości 80 kor.; pulares, zawierający 
kartkę zastawniczą na złoty łańcuszek.

A  Znaczna kradzież. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła w sobotę w drodze telegraficznej 
z Katowic wiadomość, że nieznani sprawcy wła­
mali się do sklepu tamtejszego jubilera Ryszarda 
Scholza i skradli rozmaite kosztowności, łącznej 
wartości 15.000 marek.

A  Niebezpieczny rzezim ieszek. Do 
mieszkania Oleksy IJetta, dozorcy realności w 
Rynku 1. 20, włamał się w sobotę złodziej i 
począł pakować ubrania i pościel w tłumok. 
Na to nadszedł Hett i chwycił złodzieja za rękę. 
Złodziej jednak, uzbrojony w jakieś żelazne 
narzędzie, ugodził niem Hetta trzykrotnie w 
głowę i zbiegł. Rannego Hetta opatrzyło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
Maryi Didykowej przy ul. Supińskiego 1. 15 
włamał się w sobotę złodziej i skradł 10 kor. 
gotówką, dwa złote pierścionki i suknię.

W mieszkaniu p. S. Krausa przy ul. Szpi­
talnej 1. 20 przytrzymano w sobotę notowanego 
złodzieja Józefa Stefanowicza na kradzieży ro­
zmaitych rzeczy. Drugi złodziej, który był w to­
warzystwie Stefanowicza, zbiegł.

Policya aresztowała w sobotę w ulicy Sło­
necznej Tadeusz Płatka i Tomasza Cymbaluka, 
dwu nałogowych złodziei, którzy przed dwoma 
dniami skradli w poczekalni III klasy na dworcu 
kolejowym w Stanisławowie jednemu z po­
dróżnych zarzutkę. Obu oddano do aresztów po­
licyjnych.

W hotelu „narodowym" przy ul. Kazi­
mierzowskiej aresztowała policya niejaką Teklę 
Prychitko, rodem z Tartakowa koło Sokala, przy 
której znaleziono 1074 koron. Prychitko badana 
na policyi podała, że pieniądze, znalezione przy- 
niej, pochodzą ze sprzedaży jej realności w Ra­
wie. Na razie oddano ją do aresztów policyj­
nych.

Za kradzież beczułki miodu na szkodę 
kupea Mojżesza Taubera, oddano do aresztów 
policyjnych 18 letniego Władysła Prokupowioza.

— Kom isya gruntów pofortecznycli 
W Krakowie odbyła w piątek posiedzenie, na 
którem zatwierdziła plan projektowanych ulic 
na gruntach pofortecznycli i w przyległej dziel­
nicy Krowodrzy, między ul. Krowoderską, prze­
dłużeniem ul. Długiej a traktem wrocławskim 
i ul. św. Ducha. Dalej zatwierdziła komisya 
parcelacyę gruntów pofortecznych między ul. 
Krowoderską a Długą. Wkońcu przeprowadziła 
dyskusyę nad utworzeniem ulicy w miejsce 
znieść się mającej kolei obwodowej.

— W ydanie Macocha. Ministerstwo 
sprawiedliwości zatwierdziło uchwałę Izby ra­
dnej krakowskiego sądu karnego o wydanie 
Macocha władzom rossyjskim. Akta z minister­
stwa nadeszły dziś rano. Macoch w dniach naj­
bliższych będzie wydany władzom rossyjskim 
na stacyi Granica.

— List Damazego Macocha. Redaktor 
częstochowskiego Głosu Ludu  p. Sieciński, 
otrzymał onegdaj od Damazego Macocha list, 
który brzmi, jak następuje:

Szanowny Panie!
Pomimo najszczerszych chęci, nie mogę 

napisać do wszystkich znajomych, wybieram 
więc Szanownego Pana i ośmielam się do nie­
go napisać tę parę słów i prosić, aby Szano­
wny Pan okazał mi tę łaskę i przy sposobno­
ści oświadczył moim znajomym, że ich wszy­
stkich przepraszam i proszę najpokorniej, aby 
mi mój postępek nikczemny przebaczyli, jak 
również proszę Szanownego Pana, aby mnie nie 
potępił. To co uczyniłem w uniesieniu, złości 
i szale, wprost w obłędzie, gdyż inaczej tego 
nazwać nie mogę, wyznałem z żalem i szcze­
rze całą prawdę. Bardzo tego żałuję i ubole­
wam całem sercem. Boga proszę o przebacze­
nie i czynię za występki pokutę. Uczyniłem to 
nie w celu zysku, lub jakiejś korzyści, a je­
dynie tylko jako znieważony czynnie przez ś. p. 
Wacława, nie umiałam nad sobą zapanować i 
gniew połączony z zemstą, wziął górę nad ro­
zumem, który był trochę w stanie nietrze­
źwym. O okradzeniu Cudownego Obrazu Matki

Boskiej Częstochowskiej nic nie wiem i mie­
szanie tej sprawy jest rzucanie na mnie stra­
sznej potwarzy. W czasie tej kradzieży nie by­
łem w domu, a bawiłem zagranicą, a w ten 
dzień bawiłem w Wiedniu, powracając do do­
mu i dowiedziałem się w Krakowie o kradzie­
ży. WT Imię Chrystusa Pana. Ukrzyżowanego za 
grzeszników błagam wszystkich poszczególnie i 
pojedyńezo, darujcie i przebaczcie, nie potępiaj­
cie nieszczęśliwego i nie gardźcie pokutę czy­
niącym grzesznikiem. Szanownego Pana proszę 
o westchnienie przed Cudownym Obrazem M.
B., by mnie nie opuszczała i pocieszyć ra­
czyła.

Sługa 
Damazy Macoch.

Dnia 7 listopada, 1910 r.
List ten, napisany na dużym arkuszu 

więziennym, opatrzony jest podpisem p. Bor­
kowskiego, sędziego śledczego, przez którego 
ręce przechodził.

— Samobójstwo lekarza. W Litomie-
rzycacli odebrał sobie onegdaj życie tamtejszy 
lekarz dr. Wilhelm Ritter, powiesiwszy się w 
swem mieszkaniu u ramy okna. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana.

— Od Adm inistracyi. Do dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej dołącza się „Ka­
lendarzyk losowań" na rok 1911 firmy banko­
wej L. Herbera w Bernie morawskiem.

Kronika zagraniczna.

* Z n i k n i ę c i e  L w a  hr. T o ł s t o j a  
z J a s n e j  P o l a n y .  Z Tuły donoszą: W li­
ście pozostawionym do rodziny hr. L°w Toł­
stoj pisze , że stosunki, wśród których żył, 
stały w sprzeczności z ideami przez niego gło- 
szonemi, nie może więc tego dłużej cierpieć. 
Gdyby nawet wykryto miejsce jego pobytu, to 
do rodziny nie powróci, Cała rodzina, z wy­
jątkiem syna Leona, który bawi za granicą, 
jest zgromadzona w Jasnej Polanie. Smutek 
rodziny, szczególniej hrabiny Tołstojowej, nie 
do opisania. Hr. Tołstoja widziano dnia 10 
b. m. z lekarzem jego przybocznym dr. Mako- 
wickim w wagonie kolei Moskwa-Kursk, a po­
tem w pociągu kolei riazańskiej. Jest prawdo­
podobne, że hr. Tołstoj udał się do starego 
klasztoru Obtyn, w gubernii kałuskiej.

Jak z Tnły donoszą w formie pogłoski, 
hrabina Tołstojowa miała dokonać dwu zama­
chów samobójczyrh.

Hr. Tołstoj — jak donosi dzisiejsza de­
pesza z Moskwy — bawi w szamardyńskim 
klasztorze żeńskim w gubernii kałuskiej.

* G r o ź b a  p o w o d z i  we F r a n c y  i. 
Z Paryża donoszą: Stan wody na Sekwanie 
podniósł się do tego stopnia, iż jest niebezpie­
czeństwo wylewu.

* Z a w i a t y k i .  Lotnicy Legegneux i 
Martinet dokonali wczoraj wzlotu w Issy les 
Moulineaux o godzinie 6*45 rano; przybyli o go­
dzinie 10 minut 10 przed południem do Bruk­
seli.

I  m uzyki. (Wilhelmina Casals-Suggia 
w Filharmonii. — Pierwszy koncert „Lutni" w 
Domu Narodnym. — „Lohengrin").

Tydzień ubiegły bardziej ożywiony od po­
przedniego, przyniósł prócz omówionych już 
produkcyj, trzy nowe, godne uwagi i zanoto­
wania. Szkoda tylko, że dwie z nich zbiegły się 
jednego wieczoru; strata tem większa, że obie 
dostarczyć mogły wrażeń pokaźniejszej liczbie 
słuchaczy.

W sali Filharmonii odnowiliśmy znajo­
mość ze słynną wiolonczelistką p. Wilhelmina 
Suggią. Sympatyczna artystka od ostatniej by­
tności we Lwowie (przed pięciu laty) rozwi­
nęła swój talent i dzisiaj w istocie zaliczyć 
ją można do fenomenów w swoim rodzaju. 
Podkreślić przytem wypada, że p. Casals-Sug­
gia jakkolwiek osiągnęła ostatni stopień do­
skonałości technicznej, nie wysuwa jej na plan 
pierwszy. Owszem zadziwiającą swą sprawność 
usiłuje p. Suggia utrzymać w możliwym pół­
cieniu, uważając ją słusznie za półśrodek tyl­
ko, dający jej niczem nie zmąconą swobodę w 
wypowiadaniu się. Ztąd gra p. Suggi przede­
wszystkiem ujmuje, podnosi, porywa i umie 
w nastroju tym słuchacza utrzymać, przez cały 
czas jej trwania. Takie przynajmniej wrażenie 
odnieśliśmy przy słuchaniu koncertu Dworzaka 
(op. 104), takie przy sonacie Locatelliego, a 
nawet przy bladej suicie Poppera. „Współkon- 
certantką" Suggi była tym razem młodziutka 
panna Cesia Dirche. Uczenica p. Kurza (konser- 
watoryum) posiada zdolności niewątpliwe, gra 
ładnie i z wdziękiem.

Akompaniament p. Steinbergera zasłużył 
na pochwały szczere.

Pracowita „Lutnia" pierwszy doroczny 
swój koneert poświęciła Mozartowi w zupełno­
ści. Punkty krańcowe wypełniła orkiestra 15 
pp. dobrze i solidnie zagraną uwerturą do „Fle­
tu zaczarowanego" i kwintetem z „"eon fan

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 listopada 1910.
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tutte“; część środkową zespół mieszany „Lu­
tni", wykony wuj ąc po raz wtóry, słynne Reąuiem 
Mozarta. Dobre chęci Lutnistów spotkały się z 
ogólnem uznaniem, a nieszezędzono go i soli­
stom (pp. Elektorowic-zównej, Pfauowej, dr. 
Czernemu i Niżankowskiemu), którzy partye swe 
oddali starannie.

Uznanie w formie bardziej widocznej zbie­
rał p. W. Cetwiński pełen zapału dyrygent 
„Lutni", obchodzącej właśnie w tym sezonie 
„trzydziestolecie" chętnej i umiłowanej pracy.

Opera tymczasem wystąpiła z pierwszym 
zwiastunem sezonu wagnerowskiego, a miano­
wicie z Lohengrinem". W  reprezentancie par- 
tyi tytułowej powitaliśmy z dawną sympatyą 
p. Bandrowskiego (głosowo dysponowanego wy­
bornie), w Elzie pełną powabu i artystycznej 
prostoty p. Bohussową, w Ortrudzie wreszcie 
stylową jak zawsze i imponującą wokalnie p. 
Oleskę.

Dobrany [ten zespół wraz z p. Tarnaw­
skim, wybornym Ptasznikiem i Telramundem 
p. Szymańskiego daje najzupełniejszą gwaran- 
cyę, że i dalsze przedstawienia wagnerowskie 
staną na wyżynie pożądanej, a przemawia za 
tern i kierunek umiejętny p. Bibery. Zachowu­
jąc do najbliższej sposobności szczegółowe u- 
wagi o kreacyach wymienionych artystów, wy­
razić pragniemy jeszcze życzenie, aby „rycerze 
brabaneey, sascy, dworzanie, paziowie i herol­
dowie" i wszyscy inni, o których afisz teatralny 
szczegółowo pamięta, podążali w ślady repre­
zentantów głównych i by część chociażby ich 
pietyzmu dla Wagnera, potrafili przyswoić 
sobie.

Dante Baranowski.

(as) Kazim ierz S ichulsk i: „Karykatu­
ry sejmowe" 84 autolitografij, wykonanych w 
zakładzie A. Przyszlaka. Lwów 1910.

Znany artysta-malarz, jeden z najznako­
mitszych naszych karykaturzystów, Kazimierz 
Sichulski, wydal tekę przepysznych karykatur 
posłów sejmowych i dziennikarzy, prawdziwe 
dzieło pierwszorzędnej wartości artystycznej, 
które w sztuce polskiej zajmie wybitne miejsce.

Zanim o wydawnictwie tem napiszemy 
obszerniej, jak również o całej działalności Si­
chulskiego w tym kierunku, notujemy pojawie­
nie się „Karykatur sejmowych", które, z przy­
jemnością to zaznaczamy, są rozchwytywane. 
Cena dużego albumu 12 kor.

»Kronika Powszechna®. Nr. 7 tego 
interesującego pisma wyszedł i zawiera: W.: 
Powszechna wystawa brukselska a „niższość" 
cywilizacyjna narodów katolickich. — f  Henry 
Dunant (Twórca Czerwonego Krzyża): — X. 
dr. Surzyński: Najnowsze prace w dziedzinie 
historyi muzyki w Polsce. ■— Teodor Jeske- 
Choiński: Żmije pesymizmu. — Na Ziemiach 
Polskich. — Lambda: Feljeton lwowski. — 
A. Miecznik: Listy z Warszawy. — W.: W świę­
cie katolickim. — K. Z.: Protest katolików w 
Wiedniu. — Bunt płci mocnej przeciw słabej. — 
Chemia u Arabów. — Tydzień polityczny. — 
Świeże mogiły. — Sława masła galicyjskiego 
na rynkach zachodnich. — Fejleton: Krystyna 
aZleska: Na naszem podwórku.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
W poniedziałek po raz pierwszy (nowość) 

„Głupi Jakób", komedya w 3 aktach T. Rit- 
tnera.

We wtorek po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Cyganerya", opera w 4 aktach Pucci­
niego ; występ p. Ireny Bohuss, Tadeusza 
Łowezyńskiego, J. Szymańskiego, St. Tarnaw­
skiego i A. Okońskiego.

We środę po raz drugi „Głupi Jakób", 
komedya w 8 aktach T. Eittnera.

We czwartek po raz 22-gi „Krysia le­
śniczanka", operetka w 3 akt. Jerzego Jarno; 
debiut Wilhelminy Eollównej w roli tytułowej.

W piątek po raz 3-ei „Igraszki Jej Eks- 
cceleneyi", komedya w 3 aktach Zoe Jekielesó- 
wnej i E. Straussa,

W sobotę, o g. 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Ludwik XI.", tragedya w 5 
aktach K. Dehmgne; z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo­
huss, Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Makusz, 
T. Łowezyńskiego i A. Okońskiego.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
„Panna Maliczewska", sztuka w 3 aktach G. Za­
polskiej .

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manru", opera w 3 aktach Alfr. Nossiga, mu­
zyka I. J. Paderewskiego; gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

W poniedziałek, po raz 3-ci „Głupi Ja­
kób", komedya w 3 akt. T. Eittnera.

cerstwa", żart w 3 aktach Marlo we'a, przekład 
T. Żeleńskiego. Bilety sprzedaje komitet kole­
jowy.

W czwartek, 17 listopada. „Szkoła", 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego.

Wpiątek, 18 listopada. „Panna Maliczew­
ska", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W sobotę, 19 listopada. „Oblubienica mo­
rza", sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

We czwartek, 20 listopada, po południu. 
„Grube ryby", komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 20 listopada. „Balladyna", 
tragedya w 5 akt. J. Słowackiego.

OSTATNIA POCZTA.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 15 listopada. „A'Pipa tańczy", 
baśń huty szklanej w 4 aktach Gerharda 
Hauptmana.

We środę, 16 listopada. „Złoty wiek ry­

=  W sobotę o godzinie 3 po południu 
odbyła się w Prezydyum Eady Ministrów w 
Wiedniu R a d a  g a b i n e t o w a  pod przewo­
dnictwem bar. Bienertha, a przy udziale 
wszystkich członków Rządu.

Wiener Abendpost p isze: Z okazyi wy­
wodów poszczególnych dzienników co do pod­
wyższenia dodatku krajowego od piwa w Au- 
stryi dolnej, otrzymujemy o przebiegu przy­
jęcia deputacyi szynkarzy przez P. Ministra 
skarbu, następujące informacye: Na pytanie 
czy inkamerowanie jest planowane na rok 
1911,, odpowiedział P. M inister skarbu, że 
tak nie jest, że jednak w latach między 1911 
a 1917 inkamerowanie leży w obrębie mo­
żliwości. Na dalsze pytanie, czy podwyższe­
nie dodatku krajowego od piwa leży w inte­
resie kraju, P. Minister skarbu odpowiedział 
potakująco, bo według stanowiska Rządu 
przy inkamerowaniu będzie krajom przyzna­
ne wynagrodzenie w wysokości istotnego do­
chodu, jaki kraje te miały przed inkamero- 
waniem.

=  S e s y ę  S e j m ó w  k r a j o w y c h  w 
Celowcu i Insbruku zamknięto w sobotę.

== S e r b s k i  k o n g r e s  c e r k i e w n y ,  
którego obrady na wiosnę b. r. przerwane 
zostały przez węg. król. komisarza, zwołany 
będzie dla przeprowadzenia dalszych obrad 
na czas pomiędzy Wielkanocą a Zielonemi 
Świętami roku przyszłego.

=  Do N . W. Tagbl. donoszą z Berli­
na : Prawdopodobnie w przyszłym tygodniu 
ministerstwo na wniosek komisyi koloniza- 
cyjnej rozstrzygnie co do kwestyi w y w ł a ­
s z c z e n i a .  W razie, jeśli wniosek komisyi 
utrzyma się, szereg polskich majątków, na 
razie 17, ulegnie wywłaszczeniu.

Nordd. Allg. Ztg. oznacza jako bajkę 
doniesienie niektórych dzienników, jakoby 
minister wojny oraz sekretarz stanu Tirpitz 
mieli z powodu różnic co do budżetu podać 
się do dymisyi, którą na rozkaz cesarza cof- 
nęli.

=  C a r s t w o  r o s s y j s e y  jutro opu­
ścić mają Wolfsgarten. Przyjazd ich do Pe­
tersburga zapowiedziany jest na 16 b. m.

=  Wedle petersburskiego Swieta  p. Sa- 
z o n o w  przybyć ma wkrótce z wizytą do 
Wiednia. W petersburskich jednak kołach 
rządowych o zamiarze tym kierownika ros- 
syjskich spraw zagranicznych na razie głucho.

=  Prawie wszyscy członkowie e p i s k o ­
p a t u  p o r t u g a l s k i e g o  z kontynentu eu­
ropejskiego bawią u patryarchy w Lizbonie 
i obradują nad stosunkiem państwa a Ko­
ścioła.

=  Król M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  
objażdżkę swą po dworach europejskich za­
mierza rozpocząć z wiosną roku przyszłego 
wizytą u Najw. Dworu w Wiedniu.

S E J M .
(110 posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu).

Lwów, dnia 13 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godzinie 9 m. 25 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszony wniosek i interpelacyę.

P. S k r z y ń s k i  i tow. zgłosił wniosek 
w sprawie egzekucyj podatkowych w powie­
cie brzozowskim.

P. C i e l  u c h  i tow. wniósł interpela­
cyę w sprawie dochodzeń przeprowadzanych 
przez żandarmeryę.

Z kolei odczytano oświadczenie posłów 
polskich na protest posłów ukraińskich prze­
ciw legalności obrad na posiedzeniu w dniu 
11 b. m., w którem stwierdzono, że obrady 
te odbywały się zgodnie z regulaminem, tu­
dzież nowy protest klubu posłów ukraińskich 
przeciw legalności obrad na posiedzeniu z 
dnia 12 b. m.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Oświad­
czenie posłów polskich, jak i protest posłów 
ukraińskich dołączone będą do protokołu 
obrad.

P. T. S t a r u c h  żąda głosu, celem wy­
stosowania zapytania do Marszałka.

JE . P. M a r s z a ł e k ,  k r a j o w y  zazna­
czając, że według § 75 regulaminu przysłu­

guje mu prawo udzielenia głosu do takiego 
zapytania albo na początku posiedzenia, albo 
pod jego koniec według swego uznania, u- 
dziela głosu p. T. Staruchowi.

P. T. S t a r u c h  zabrawszy głos, żalił 
się, iż jakkolwiek codziennie zgłasza się po 
bilety na galerye dla swych krewnych i zna­
jomych, biletów tych w kancelaryi sejmowej 
otrzymać nie może. Posłom polskim — mó­
wił p. T. Staruch dalej — dają bilety w do­
wolnej ilości, a nawet polscy posłowie wpro­
wadzają publiczność na galeryo bez biletów, 
jak to właśnie niedawno widziałem na wła­
sne oczy. Zapytuję przeto JE , P. Marszałka 
krajowego, czy i tu ruscy posłowie mają 
mniej praw od polskich. Przecież ja nie chcę 
wprowadzać żadnych anarchistów, tylko naj­
bliższych mych znajomych i krewnych. Urzę­
dnik, do którego zwracałem się o bilety, za­
chował się wobec mnie, nie jak wobec re­
prezentanta ludu, lecz w sposób lekceważący. 
Ozy JE. P. Marszałek zechce pociągnąć owe­
go urzędnika do odpowiedzialności?

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Co 
do ostatniego pytania bardzo ubolewam i za­
rządzę jak najsurowiej, aby wobec szano­
wnego posła, jak wobec każdego innego z po­
słów urzędnicy Wydziału krajowego i kan­
celaryi sejmowej zachowywali się jak naj­
uprzejmiej. Co do pierwszego zapytania zaś 
muszę stwierdzić, że właśnie dziś, kiedy do­
wiedziałem się, że dla szanownego posła nie 
było biletów, posłałem do niego jednego 
z urzędników z oświadczeniem, że jestem go­
tów zarządzić, aby tych, których on chce 
wprowadzić, wpuszczono na galeryę bez bi­
letów.

P. T. S t a r u c h :  Już odeszli!
JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Wola 

moja była dobra. Zaznaczam dalej, że zażą­
dałem w tej chwili wykazu rozdanych bile­
tów, z którego okazuje się, że na dzisiejsze 
posiedzenie otrzymali bilety pp.: dr. Petru- 
szewicz trzy, dr. Lewicki dwa, dr. Kurowiec 
trzy, Skwarko dwa, Tracz trzy, Sodomora 
dwa, a Krynicki lożę.

G ł o s y  z ł a w  p o s ł ó w  p o l s k i c h :  
My także nie mogliśmy dostać biletów! Cze­
kamy nieraz po kilka dni na bilet.

JE . P. M a r s z a ł e k  kraj _owy:  Przy­
stępujemy do porządku dziennego: do dalszej 
dyskusyi ogólnej nad budżetem na r. 1911. 
Głos ma p. dr. Battaglia.

G ł o s y  z ł a w  r u s k i c h :  Naprzód re­
forma wyborcza!

Po tych wykrzyknikach rozpoczyna się 
k o n c e r t  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h .

P. dr. B a t t a g l i a  zaznaczył na wstę­
pie swego przemówienia, że żaden zjazd za­
wodowy nie miał tego efektu, co zjazd mu­
zyczny. Okazuje się, że Chopin ma władzę 
czynienia takich samych prawie cudów, jak 
Orfeusz. Posłowie ukraińscy ćwiczą się w 
koncertach zbiorowych, a posłowie polscy 
wsłuchują się w te próby z takiem przeję­
ciem, że suchych mów budżetowych mało 
kto chce słuchać.

Charakterystyczną cechą zbiorowej my­
śli — mówił p. dr. Battaglia w dalszym 
ciągu — jest wieczne poszukiwanie nowych 
dróg. Nasze dzieje porozbiorowe jednak i 
wogóle dzieje ostatnich 100 lat wydobyły 
tyle myśli, że dziś szukanie nowych staje się 
już bardzo trudne. Nam raczej potrzeba re- 
wizyi metod działania w życiu publicznem i 
tak w pierwszym rzędzie coraz jaśniejszą 
staje się potrzeba prowadzenia polityki anti- 
politycznej, albowiem życie nasze publiczne, 
oparte na operacyi masami, wykazuje coraz 
więcej zjawisk patologicznych. Należy do 
nich w pierwszym rzędzie gorączka partyjna 
przez odosobnianie się i demagogiczne środki 
działania, obniżające poziom zbiorowej psy­
chologii i trwoniące nadarmo siły społeczne. 
Choroby tej niepowinno się leczyć ostrymi 
środkami, ale przykładem skromności i spra­
wiedliwości w życiu publicznem, łagodzeniem 
napięcia walk międzypartyjnych. Stronnictwa 
polityczne są potrzebne i nieuniknione, ale 
wojna nie może być ich pierwszym celem, 
niemoże być prowadzona obyczajem dzikich 
ludów, a jej metody powinny być coraz bar­
dziej ulepszane. Zamiast polityki miecza, — 
należałoby prowadzić politykę młota twór­
czego.

Dalszym objawem patologicznym — zda­
niem mówcy — jest u nas to, że praca spo­
łeczna, ekonomiczna i kulturalna stała się 
koniem trojańskim, którym różne stronni­
ctwa wjeżdżają w środek ludu, by w ten spo­
sób utrwalić swoje nad nim panowanie. Tym­
czasem praca ta winna stać się samoistnym 
i pierwszorzędnym celem politycznym. Celem 
tym winno być podniesienie produkcyi, do­
chodów społecznych, podniesienie kultury 
mas. Powinno się począć działać na masy 
nie kinematografem ziemskiego raju, ale re- 
alnem uświadamianiem, które może kiedyś 
zapewnić wśród tych mas posłuch trzeźwe­
mu słowu. Dotychczasowe bowiem metody 
działania politycznego wśród mas mają na 
sobie wybitne znamiona alkoholizmu i podo­
bnie jak w znanej przypowieści o winie, tak 
i tu lew, ten obraz człowieka, który upoił się 
w inem , w dalszym procesie zatrucia alko- 
holicznego zmienia się w inne coraz mniej 
szlachet e zwierzęta.

Od lat kilkunastu życie nasze zbiorowe 
okazuje znamiona odrodzenia. Wiele zasługi— 
zdaniem p. dr. Battaglii — na tem polu ma 
narodowa demokracya, która prowadziła go­
spodarkę ekstenzywną, polegającą na doryw- 
czem zajmowaniu coraz to nowych przestrze­
ni. Teraz przychodzi czas regulacyi tego prą­
du politycznego, który grunt użyźnił. Gdy 
się rozejrzymy — wywodził mówca — po 
świecie widzimy, że podobny proces odbywa 
się wszędzie i następuje regulacya najrady- 
kalniejszych prądów politycznych, jak n. p. 
socyalizmu. W Niemczech mamy rewizyonizm, 
we Prancyi socyalizm państwowy, który zwal­
cza tak ostrymi środkami pierwotne ogólne 
metody socyalizmu, jakby nie potrafiło tego 
uczynić społeczeństwo burżoazyjne. W Anglii 
zaś silnie wybija się fenianizm, duchowo po­
krewny filozoficznemu pragmatyzmowi.

W naszem życin politycznem w osta­
tnich czasach rozlega się hasło: „Przyszłość 
nasza w ludzie wiejskim", a łącznie z tem 
zaznacza się pewien pesymizm co do znacze­
nia miast. Wskazują na to, że miasta skła­
dają się przeważnie z narodowo-nieuświado- 
mionych Żydów, z nielicznej warstwy cie­
mnego proletaryatu rzemieślniczego i robo­
tniczego, wreszcie z walczących z drożyzną i 
zależnych urzędników. Taki obraz naszych 
miast powierzchownością swoją przypomina 
szkic kredkowy. Ale wypada podnieść, że 
im smutniejszy byłby obraz miast, tem wię­
cej należałoby skupić wysiłki, celem ich pod­
niesienia, bo bez walki nie wolno nam po­
rzucać żadnego zagrożonego posterunku. Je ­
żeli zakłada się bursy dla młodzieży wło­
ściańskiej, to powinno się pomyśleć także o 
licznych zastępach dzieci z warstw nietylko 
robotniczych i rzemieślniczych, lecz także o 
dzieciach tak zwanej inteligencyi, które bądź 
skutkiem wczesnej śmierci rodziców, bądź ze 
względu na trudne ich położenie materyalne 
idą na marne pod względem narodowym i 
kulturalnym.

Rozwój włościaństwa, podniesienie się 
w niem oświaty i poczucia narodowego, cie­
szyć nas powinien, schłopienie Polski nie 
może być jednak ideałem. Mieliśmy do tej 
pory w naszem życiu egoizm klasy większej 
własności, obecnie nam grozi egoizm ludu 
włościańskiego przez skrzywienie polityki a- 
grarnej. Przeciwdziałać temu możemy przez 
podniesienie produkcyjnych zawodów miej­
skich, przez zbliżenie się inteligencyi miej­
skiej do tak zwanych mieszczan. Inteligen- 
cyę z mieszczanami łączy i gorące umiłowa­
nie polskości i podstawowy nastrój demokra­
tyczny. Powinny więc zniknąć wzajemne 
nieufności i przesądy, jeżeli się chce osią­
gnąć kooperacye w tak wielkich celach, jak 
podniesienie kraju i narodu. Niema tu miej­
sca na osobiste, czy zbiorowe sympatye lub 
antypatye, bo niwa pracy publicznej, to nie 
klub towarzyski lub salon i każdego, kto się 
do pracy garnie, do tej pracy przyjąć się 
winno.

I  jeszcze jeden objaw patologiczny na­
leży tu zanotować. Jestto przerost myśli or­
ganizacyjnej w tych stosunkach, które po­
szły na operowanie masami. Wyrodziły się 
one w ekskluzywne i zasklepione zakony, do 
których brak jest dostępu świeżego powie­
trza. zaczem w ślad idzie wzmożenie się go­
rączki partyjnej.

Należy zatem skupić wszelkie wysiłki, 
ażeby skierować wszystkie nasze organizacye 
polityczne na teren pracy społecznej, kultu­
ralnej i ekonomicznej, należy dawać im ini- 
cyatywę, a gdzie należy także i pomoc. Tu­
taj należy urządzanie większej liczby syste­
matycznych wykładów i odczytów dla prole­
taryatu miejskiego, budowa domów, jako o- 
środków życia kulturalnego i towarzyskiego 
tego proletaryatu, oraz bardziej wydatna praca 
istniejących stowarzyszeń i instytucyj, dziś, 
mimo dobrych chęci, mało praktycznych.

Szczególnie rażąeem jest — zdaniem 
mówcy — zróżniczkowanie w łonie demokra- 
cyi. Program twórców demokracyi polskiej 
Smolki, Żiemiałkowskiego i Romanowicza w 
istotnych punktach nie różni się od pisanych 
programów demokracyi narodowej i demo­
kracyi polskiej. Jeżeli pomiędzy różnymi od­
cieniami demokracyi są pewne różnice, to 
wspólności są bez porównania większe. (P. 
Schatzel: Bardzo słusznie!). Cóż zresztą są 
pisane programy! Wielki program narodowy 
i demokratyczny wypisany jest w naszych 
sercach, a streszcza się w dążeniu do sku­
pienia sił narodowych i do zdobycia naro­
dowi jak najlepszych warunków bytu i roz­
woju. Dla tych wielkich celów demokracya 
powinna połączyć swe siły i zwalczać ró- 
żnopostaciowy radykalizm, wrogi polskości. 
Należy uzbroić się przytem w cierpliwość, 
bo często na prowokacye nie wolno będzie 
odpowiadać równą bronią. Wydrwiwanie i 
oszczerstwo stało się bowiem codziennym 
chlebem życia publicznego. Ale jeżeli będzie 
w nas wiara, że praca realna i umiarkowa­
na, oraz walka z demagogią są rzeczą do­
brą, to wprawdzie mogą paść poszczególni 
żołnierze, których przeciwnicy specyalnie na 
cel wezmą, ale armia demokracyi polskiej 
nie zginie, a kiedyś sztandar swej idei za­
tknie na szańcach twierdzy, która się nazy­
wa społeczeństwem.



5
W dalszym ciągu swego przemówienia 

wspomniał p dr. Battaglia o projekcie reor­
ganizacji kolei państwowych, opracowanym 
przez Ministerstwo kolei żelaznych, a mają­
cym na celu ulepszenie administracyi kapi­
tału zakładowego austr. kolei państwowych, 
dosięgającego obecnie sumy 5 miliardów ko­
ro n /W  sprawie tej reorganizacyi odbyła się 
niedawno ankieta znawców, z których mówca 
przyznaje największą kompetencję dyrekto­
rom kolejowym, "którzy zgodni byli w opinii, 
że nie należy tworzyć nowych urzędów cen­
tralnych, ale" jak najbardziej rozszerzać kom- 
petencyę dyrekcyj kolejowych i stwarzać in­
spektoraty ruchu, w których rękach spoczy­
wałaby znaczna część egzekutywy.

Reorganizację należy — zdaniem mów­
cy — podzielić na kilka grup: na sprawy 
odnoszące się do stosunków personalnych, 
ustrój władzy, sposób urzędowania i system 
kształcenia zawodowego.

Mówca omawia w dalszym ciągu, w ja­
kich kierunkach należałoby dokonać tej reor­
ganizacyi. W szczególności należałoby zmie­
nić i uprościć instrukeye służbowe w kie­
runku manipulacyi, podziału pracy, lepszego 
korzystania z czasu i szanowania mate- 
ryału, dalej skrócić tok postępowania dyscy­
plinarnego, rozszerzyć samodzielność niższych 
organów1: urzędów stacyjnych, kierownictw 
ogrzewalń, warstatów i t. d. Następnie oświad­
czył się mówca za utworzeniem inspektora­
tów nietylko dla kontroli, lecz także co do 
władzy administracyjnej, na przestrzeniach 
najwyżej 200 do 250 kim., przyczem wielkie 
stacye jak Lwów, Kraków, mogłyby tworzyć 
osobne okręgi inspektoratu. Inspektoraty te 
obok kierowników winny, zdaniem mówcy, 
mieć referentów dla spraw konserwacyi i bu­
dowy kolei, ekspedycyi pociągów, dla spraw 
ruchu i komercyalnych. W nich, zdaniem 
mówcy, winien leżyć punkt ciężkości całej 
administracyi.

Do zakresu tych inspektoratów należało­
by przyjmowanie podurzędników, służby i 
robotników w granicach systemizacyi, doko­
nanej przez dyrekcye, przyznawanie zapomóg 
i premij, orzekanie w pierwszej instancyi w 
postępowaniu dyscyplinarnem wymienionych 
kategoryj funkcyonaryuszy, przyznawanie ulg 
w cenach jazdy, funkcye konserwacyi, kształ­
cenie personalu i t. d. Przy takich inspe­
ktoratach wystarczyłaby jedna dyrekcya na 
kilka tysięcy kilometrów przestrzeni. Do in­
spektoratów należałby wtedy ruch t. j. wła­
ściwa egzekutywa, do dyrekcyj kolejowych 
adroinistracya, a Ministerstwu kolei żelaznych 
)Ozostawione byłoby kierownictwo naczelne, 

legislatywa, judykatura, piecza o rozwój tak 
ekstenzywny, jak intenzywny. W ten sposób 
wystarczyłaby na Galieyę jedna dyrekcya, na 
co się jednak z wielu przyczyn zgodzić nie 
można. Należy więc w Galicyi wszystkie dy­
rekcye pozostawić, a wyposażyć je wr pełną au­
tonomię administracyjną. Przy tej sposobno­
ści część kolei Północnej należałoby włączyć 
do dyrekcyi krakowskiej. Dyrekeyę lwowską 
trzebaby wyposażyć w kompeteneye dostaw 
dla całej Galieyi co do węgla, drzewa, ma- 
teryałów nawierzchniowych, uniformów, roz­
dawnictwo dostaw^ wagonów i lokomotyw zo­
stałoby w Ministerstwie. Należałoby także 
zcentralizować dla całej Galicyi t. zw. dyry­
gowanie wozów, rozkłady jazdy, udzielanie 
zniżek taryfowych w ramach obowiązujących 
przepisów dla sieci galicyjskiej.

Omawiając z kolei zakres działania dy­
rekcyj kolejowych, podniósł mówca potrzebę 
usamodzielnienia ich budżetowego, poczem 
wyliczał agendy, które powinny należeć do 
samoistnego zakresu działania dyrekcyj, za­
równo w sprawach personalnych, jak co do 
zawierania ugód do pewnej wysokości, roz­
dawania robót budowlanych, wykonywania 
projektów inwestycyj i większych rekonstruk- 
cyj, dalej co do tworzenia przystanków, roz­
kładu jazdy, popierania t. zw. ruchu obcych, 
tworzenia biur miejskich sprzedaży biletów, 
dozwalania na budowę prywatnych magazy­
nów, w sprawie torów przemysłowych i rut 
pomocniczych i t. d., słowem powinno być, 
zdaniem mówcy — przyznane dyrekcyom gros 
czynności komercyalnych.

Polemizując następnie z projektem Mi­
nisterstwa kolei żelaznych, zmierzającym do 
utworzenia osobnych urzędów centralnych, 
które miałyby przygotowywać decyzyę tego 
Ministerstwa na podstawie materyałów i wnio­
sków dyrekcyj, zaznaczył p. dr. Battaglia, 
że utworzenie tych urzędów centralnych spo­
wodowałoby znaczne koszta i nie przyczyni­
łoby się wcale do odpowiedniego zmniejsze­
nia liczby departamentów w Ministerstwie. 
Odpowiedniejszem— według mówcy — było­
by wyposażenie i rozwinięcie pewnych dzia­
łów w łonie Ministerstwa pod względem fa­
chowym i uniezależnienie ich w szerokiej 
mierze pod względem decyzyi. Należałoby w 
szczególności rozszerzyć samodzielność sze­
fów sekcyj i szefów departamentów, a te 
podzielić na następujące grupy : 1. dla legi­
slatywy i jurysdykcyi, 2. dla naczelnego 
kierownictwa i nadzoru nad admimstraeyą,
3. dla studyów, 4. biuro konstrukcyjne, ra­
chunkowe, kalkulacyjne itd. Dla sprężystego 
funkcjonowania Administracyi kolejowej jest 
potrzebne uniezależnienie jej od Minister­

stwa skarbu. Ministerstwo kolei winno uzy­
skać wolność budżetowania przybliżonego i 
kredyty wykonawcze lub rezerwowe.

Dalszymi środkami pomocniczymi, któ­
re — zdaniem mówcy — mogłyby uprościć 
funkcyonowanie kolejnictwa, byłyby: techni­
czna reforma administracyi, uproszczenie ra­
chunkowości i manipulacyi, zaprowadzenie 
podwójnej buchalteryi, zmiana w systemie 
budowania i t. d. Zaznaczywszy następnie, że 
mylny jest pogląd, jakoby reorganizaeya mo­
gła przynieść znaczne oszczędności, zwła­
szcza z początku, przeszedł z kolei p. dr. 
Battaglia do spraw politycznych, których mo­
tywy — jak wyraził się mówca — nieu­
stannie odzywają się w koncercie kapeli 
sejmowej. Przedewszystkiem mówca pragnie 
skorzystać ze sposobności, aby doprowadzić 
do wyjaśnienia przykrej sprawy z dziedziny 
stosunków polsko-ruskich, która obiła się tak­
że o mury pałacu Taurydzkiego. Jak się zda­
je, pewien nauczyciel polski, znany ze swej 
sprawiedliwości, ale także z surowości w 
stosowaniu środków pedagogicznych,  ̂w spo­
sób żywszy, niżby może należało, fizycznie 
powołał do porządku krnąbrne dziecko szkol­
ne za zachowanie się niezgodne z jego pole­
ceniem w sprawie, która z kwestyą stosunku 
narodowościowego między Polakami a Rusi­
nami zupełnie nie ma styczności. Mianowi­
cie nauczyciel ten miał dziecko, które wbrew 
poleceniu hie trzymało rąk na ławce, zmusić 
je  przez wstrząśnienie do spokoju.

Nieszczęście chce, że dziecko to ma 
gruźlicę w całym organizmie, że to dziecko 
w kilka dni potem tej chorobie strasznej u- 
legło i znów nieszczęście i zła wola chce, 
że z tego zbiegu okoliczności powstaje głos
0 polskiej „Wrześni", rozdmuchiwany w na­
bożeństwach Eulogiusza, a potęgujący się aż 
do myśli stawiania pomnika biednemu g ru ­
źliczemu dziecku, jakoby pomnika polskiej 
brutalności wobec narodu ruskiego. Otóż żą­
damy od P. Namiestnika, aby podał do wia­
domości Sejmu wynik badań w tej smutnej 
sprawie, pragniemy bowiem wiedzieć, czy 
mamy do czynienia tylko z jedną z tych nie­
szczęśliwych okoliczności, które gnębiony nasz 
naród nieraz prześladuje, a które znosić u- 
miemy ze spokojem i godnością, czy też ma­
my do czynienia istotnie z karygodnym czy­
nem jednostki.

Nie obawiamy się wcale wyniku tej 
odpowiedzi, bo jeżeliby pan Greis używał 
istotnie środków' fizycznych do wzbudzania 
objawów polskiego patryotyzmu w ruskiem 
dziecku, to potępi go jednomyślnie cały na­
ród polski. (Głosy: Tak jest!) Naród polski 
ma dość kultury, dość sprawiedliwości i 
dość poczucia własnych krzywd, by niedo- 
puśćić do takiego samego krzywdzenia in­
nych narodowości przez jednostkę z własne­
go łona, oraz, by wypadki takiego krzy­
wdzenia izolować należycie, t. j. bezstronnie 
osądzić i potępić.

Atoli, jeżeli w danej sprawie zaszedł 
tylko nieszczęśliwy zbieg okoliczności, jeżeli 
ów nauczyciel jedynie tylko przebrał miarę 
w surowmści, a sprawa nie stoi w żadnym 
związku ani z chorobą, ani śmiercią owego 
dziecka, ani też z jakimkolwiek momentem 
walki narodowościowoj, to musielibyśmy pod­
nieść jak najgłośniejszy protest przeciw nad­
używaniu takiej sprawy i takich faktów" do 
hańbienia polskiego narodu i do wyrządza­
nia nowej krzywdy moralnej. (G łosy. Tak 
jest, bardzo słusznie, brawo!) Stawiamy tedy 
zadanie do P. Namiestnika, by zechciał jak 
najrychlej podać do wiadomości wynik ba­
dań w tej smutnej sprawie.

W ostatniej sesyi był moment, w któ­
rym zdawało się, że kwestya polsko-ruska 
wejdzie na tory gruntownego, praktycznego i 
zasadniczego traktowania. Był to moment, 
gdy większość polska zdecydowała się wy­
stąpić z wnioskiem o wybór komisyi naro­
dowościowej. Że moment minął i może nie 
tak prędko wróci, nie nasza w tem wina. 
Że nie prędko wróci, mamy dowód w postę­
powaniu przywódców" ruskich, którym nie 
idzie o uspokojenie wzajemne, ale o realizo­
wanie zasady „Bewegung ist Alles“. (Głosy : 
Tak jest 1). My kwestyę stosunku do Rusi­
nów, stawiamy zupełnie jasno. Odtąd brzmieć 
musi jak miedź i spiż: „Jesteśmy skłonni
uwzględnić daleko idące żtądania Rusinów 
w zamian za zwiększenie naszego narodowe­
go stanu posiadania, w zamian za zwiększe­
nie samorządu krajowego i za umocnienie 
naszej pozycyi w kraju i Państw ie“.

Jeżeli Rusini naprawdę chcą realnych 
zdobyczy, a nie tylko walki nieustannej o 
nic, to powinni przystąpić do wspólnego roz­
patrywania tego interesu politycznego. Wszel­
kie dorywcze ustępstwa, czynione Rusinom, 
podniecają ich jedynie do tem bezwzględniej­
szej walki, dając im szanse osiągnięcia su­
kcesów na drodze torroru. Wobec przebiegu 
obecnej sesyi niewątpliwie nikt w społeczeń­
stwie polskiem nie będzie się już łudził, że 
można utrzymać jakie takie stosunki między 
Polakami a Rusinami drogą drobniejszych 
ustępstw. Tylko w stosunkach indywidual­
nych można się kierować miękkiem sercem
1 czynić dary z łaski, lub nawet rozdarować 
całe swe mienie. Ale nikt w narodzie niema 
prawa, aby mógł czynić dary z łaski za na­

ród i w jego imieniu. (Głosy potakiwania). 
Rozszerzenie autonomii narodowej Rusinów 
możliwe jest dla nas tylko w razie roz­
szerzenia autonomii kraju i silniejszego za­
gwarantowania podstaw naszego politycznego 
bytu i wpływu w tem Państwie.

Z kolei zarzucił rnowea dyrekcyi Banku 
krajowego, że nie przeprowadza pewnych 
ważnych interesów", dalej, że nie umie sprze­
dawać swoich papierów na obcych targach 
i nie umie postarać się o wpływanie liczniej­
szych wkładek oszczędności do Banku kra­
jowego.

Przemówienie swe zakończył p. dr. 
Battaglia omówieniem sprawy budowy kana­
łów, podnosząc, że sprawa ta musi być za­
łatwiona.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  stwier­
dziwszy, że dzisiejsze obrady nad budżetem 
trwały przeszło pięć godzin, przystąpił do 
zamknięcia posiedzenia.

Przedtem zabrał głos p. dr. P e t r u -  
s z e w i c z i wniósł protest przeciw legalno­
ści obrad na dzisiejszem posiedzeniu, zapo- 
wiadająe wniesienie pisemnego protestu na 
następnem posiedzeniu.

Na tem o godzinie 2’40 po południu 
zamknął JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  po­
siedzenie, naznaczając następne na jutro, go­
dzinę 9 rano z tym samym porządkiem dzien­
nym: dalsza dyskusya budżetowa.

P. T. S t a r u c h :  A kiedy reforma wy­
borcza?

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Nie­
długo !

D elegacje.
W iedeń, 14 listopada. Prezydent dr. 

G ł ą b i ń s k i  zagaił dzisiejsze posiedzenie 
plenarne Delegacyi austryackiej o godz. 10 
min. 15. Obradowano w dalszym ciągu nad 
kredytem bośniackim.

Del. dr. L e c h  er  zwrócił się przeciw­
ko rezolucyi p. Sustersicza w sprawie udzie­
lenia votum nieufności wspólnemu P. Mini­
strowi skarbu bar. Burianowi, bo rezolucya 
ta niema uzasadnienia rzeczowego, ma cha­
rakter czysto osobisty. Następnie omawiał 
kwestyę bośniackiego Banku agrarnego i 
stwierdził, że sprawa ta należy przed forum 
Sejmu bośniackiego, a Izba austryacka i tak 
odniosła sukces, bo monopol Banru tego już 
nie istnieje.

Zabrał głos del. B a e r n r e i t h e r .
W iedeń, 14 listopada. Del. Baernrei­

ther wskazał na niezadowolenie, jakie pod­
czas ostatniej sesyi Sejmu bośniackiego obja­
wiło się specyalnie przeciw istnieniu ustawy 
administracyjnej z r. 1880, a tem samem 
przeciw wpływowi obu Rządów na Bośnię i 
Hercegowinę. Zapobiedz temu możnaby przez 
stworzenie dla Bośnii najwyższego ciała ad­
ministracyjnego, w któremby byli reprezen­
towani delegaci obu Rządów, Rządu współ 
nego i administracyi Bośnii i Hercegowiny. 
Następnie omawiał sprawy kolejowe w Bo­
śnii oraz przemawiał przeciw pretensyom wę­
gierskim do krajów anektowanych. Podniósł, 
iż w Serajewie należałoby założyć Tow. nauko 
we, a wkoricu oświadczył, że obowiązkiem 
administracyi jest uczynić kraje anektowane 
szczęśliwszymi, bogatszymi i więcej cywili­
zowanymi, aby w nich Monarchia miała pod­
porę dla swej polityki bałkańskiej.

W iedeń, 14 listopada. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia plenarnego Delegacyi 
węgierskiej del. Perczel uczynił wniosek w 
sprawie zmiany regulaminu celem uniemo­
żliwienia powtórzenia się podobnych wypad­
ków, jakie miały miejsce na początku tej se­
syi z powodu złożenia mandatów przez trzech 
delegatów chorwackich.

Szef sekcyi hr. Esterhazy odpowiadał 
imieniem P. Ministra spraw zagranicznych na 
wywody niektórych mówców i stwierdził prze­
dewszystkiem. że w ciągu dyskusyi jedno- 
zgodnie uznano konieczność i termin aneksyi.

K raków , 14 listopada. Wczoraj odbył 
się tu wiec urzędników pocztowych i tele­
graficznych. Z posłów przybyli i przemawiali 
pp. Sikorski i Zieleniewski; przemawiał tak­
że wiceprezydent miasta dr. Szarski. Posło­
wie: Petelenz, Stapiński i Gross usprawiedli­
wili swą nieobecność. Wiec uchwalił rezo­
lucję domagającą się polepszenia stosunków 
służbowych, skrócenia czasu, koniecznego do 
otrzymania emerytury, polepszenia płac i 
wprowadzenia na razie prowizorycznie w 
drodze rozporządzenia awansu czasowego. Wiec 
zaapeluje do wszystkich stronnictw w parla­
mencie o poparcie,

K raków , 14 listopada. (Tel. pr.) Przed 
ławą przysięgłych rozpoczął się dziś proces 
przeciw ekspedyentowi pocztowemu Stanisła­
wowi Kędziorowi z Biadolin, oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie i nadużycie władzy urzę­
dowej. Kędzior przywłaszczał sobie pienią­
dze, nadsyłane z Ameryki do włościan oko­
licznych, a chcąc zatrzeć ślady swych czy­

nów symulował włamanie się do urzędu po­
cztowego i kradzież. Szkoda wynosi około 
8000 koron. Obwiniony przyznaje się do 
winy.

K raków , 14 listopada. (Tel. pr.) Izba 
radna sądu karnego w Krakowie uchwaliła 
wypuścić na wolną stopę dr. Hermana Sein- 
felda za kaucyą 200.000 kor. Ponieważ rodzi­
na nie może zebrać tej kwoty, przeto udała 
się z prośbą o jej zniżenie.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 14 listopada. (Tel. p ryw .)■ 
Zarząd klubu rossyjskiego uchwalił już pro­
gram przyjęcia pięciu posłów nacjonalistycz­
nych rossyjskich. Program obejmuje między 
innemi wiec polityczny z udziałem istnieją­
cych w Warszawie organizacyj rossyjskich.

Petersburg, 14 listopada. (Tel. pryw.). 
Październikowej przed ostatniem wniesie­
niem do Dumy projektu ustawy o samorzą­
dzie w Królestwie Polskiem, przedstawili go 
posłom nacjonalistycznym, celem ewentual­
nego podpisania. Projekt ten pisało 75 paź- 
dziernikowców. Gdyby nacjonaliści odmówili 
swych podpisów, październikowcy wniosą 
swój projekt do Dumy. Rząd korzystając ze 
swego prawa, oświadczył, że wobec inieya- 
tywy Dumy, bierze na siebie opracowanie 
projektu ustawy o ziemstwach w Królestwie 
Polskiem.

Z niknięcie hr. Tołstoja.
Petersburg, 14 listopada. (Tel, p r.) . 

Korespondent Słowa russlciego szukając Toł­
stoja, widział go w klasztorze szamordyń- 
skim w pobliżu Kozielka, w gubernii kału- 
skiej.

Nagroda Nobla.
Sztokholm , 14 listopada. Tegoroczną 

nagrodę Nobla w dziale chemii przyznano 
prof. Ottonowi Wallachowi w Getyndze za 
jego prace o chemii organicznej i o rozwoju 
przemysłu chemicznego.

W iedeń, 14 listopada. Najj. Pan za­
mianował koadjutora w Salzburgu ks. Kal- 
tnera, księciem biskupem w Gurk, w miej­
sce ks. biskupa Kahna.

W iedeń, 14 listopada. Dziennik urzę­
dowy Ministerstwa kolejowego ogłasza roz­
porządzenie w sprawie wliczenia urzędników 
kolei Północno-zachodniej i Tow. kolei pań­
stwowych do etatu urzędników państwowych 
kolei austryackich.

B udapeszt, 14 listopada. Pociąg towa­
rowy nr. 513 najechał na dążący z Nagykata 
do Budapesztu pociąg osobowy nr. 645. Dwa 
ostatnie wagony pociągu osobowego zostały 
kompletnie zdruzgotane. Dwie osoby odnio­
sły rany śmiertelne, sześć ciężkie, a wiele 
lekkie.

B udapeszt, 14 listopada. Konferencja 
biskupów ułożyła adres, jaki ma być wysła­
ny do Papieża. Adres zawiera protest epi­
skopatu węgierskiego przeciw mowie burmi­
strza m. Rzymu Natana.

Budapeszt, 14 listopada. Wczoraj roz­
począł obrady węgierski Kongres katolicki, 
Obrady będą trwały trzy dni.

Belgrad, 14 listopada. Komisya finan­
sowa poleciła skupczynie do przyjęcia tra­
ktat handlowy między Austro - Węgrami a 
Serbią.

K onstantynopol, 14 listopada. Wali 
ze Smyrny Mahmud Muktar basza został 
mianowany ministrem marynarki.

Londyn, 14 listopada. Jak dzienniki 
donoszą administracya marynarki przystą­
piła do budowy okrętu wojennego, który bę­
dzie największy, najszybszy i najpotężniejszy 
ze wszystkich okrętów, jakie już zostały zbu­
dowane, lub budują się w flocie angielskiej.

Londyn, 14 listopada. Przywódca na- 
cyonalistów irlandzkich Redmond powrócił 
tu z Ameryki, witany uroczyście. Suma, którą 
na ręce jego subskrybowano w Ameryce na 
cele wyborcze, wynosi 200.000 dolarów.

Londyn, 14 listopada. Wczorajsza po­
dróż Redmonda do Dublinu była jednym 
wielkim pochodem tryumfalnym. W Cork i 
i Dublinie witały Redmonda wielkie tłumy. 
Na stacjach również oczekiwały jego przy­
bycia tłumy i wręczały mu adresy. W Cork 
i Dublinie Redmond wygłosił mowy.

M adryt, 14 listopada. Położenie w El- 
Ferkol, gdzie z powodu wydalenia jednego 
z robotników" zastrajkowali robotnicy w ar­
senale, przybiera charakter bardzo groźny.

W aszyngton, 14 listopada. W czwartek 
obce okręty wojenne wysadziły swe załogi 
na ląd pod Amepala (Honduras w Ameryce 
środkowej), celem ochrony cudzoziemców. Po­
nieważ rozruchy nie powtórzyły się, ściągnięto 
wkrótce wysadzone na ląd załogi, jak o tem 
zawiadomił telegraficznie departament mary­
narki komendant łodzi torpedowej „Jorktown".

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



L E IN W A N D  i R E IZSS
Lwów, Syk stu sk a ł> (Pasaż Hausmana). Telefon 1130.

F a b r y c z n y  s k ł a d  l i n o l c m u  i  c e r a t  po leca po cenach  sta ły ch  na każdej sztuce 
uw idoczn ionych . — L in o leu m  do w y śc ie lan ia  pokoi. Dywany lin o leu m  dó ja d a lń  
1 u m y w alń . C eraty  n a  m eble i sto ły . P łaszcze i p e le ry n y  n iep rz em ak a ln e . Kalosze 
o ry g . P e te rsb u rsk ie  i w szelkie a r ty k u ły  gum ow e. N ajtańsze źró d ło  zak u p n a  w k ra ju .

NADESŁANE.

G łupstw o, m ów i M eyer,
uie b ierzcie  m nie  na k aw ał!

Gdybyście używali Sodeńskioh, bylibyście 
zdrowi i to elirząkanie, które wypędza mi 
gości, nie byłoby się rozpanoszyło. Faya 
prawdziwe Sodeńskie można wygodnie zaży­
wać, działają one łagodnie, przyjemnie i nie­
zawodnie i chciałbym widzieć katar, który 
się oprze Sodeńskim. A więc natychmiast 
kazać przynieść z apteki lub drogueryi Faya 
prawdziwe Sodeńskie, ażeby raz wreszcie 
skończyła się ta kaszlanina. Cena za pudełko 
kor. 125.

.Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th.
Guntzert c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17.

powi
Dr. GRELIŃSKI

ócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
nerek i pęcherza od 2—4 po południu 

C h o r ą ic z y z n a .  12. T e le fo n  978 .

Radca Br. Burzyński Alfred
okulista-opcrator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

I.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin ,T. Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nianiojowskiego we Lwowie.

D e n ty s ta

Dr. Michał Wiktor
u l. Halicka dom W P. ńatłabana ord. od 9 do 
pół do 7. Udogodnienia w zapłacie robót techn i­

cznych na żądanie.

C ierpicie b ó le ' Reumatyczne, podagryczne, 
ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez prze­
ciąg, zaziębienie? Spróbójeie jednak uśmierzającego 
bóle, gojącego, wzmacniającego fluidu Fellera z mar­
ką „PjLSAFLTTID". Jest on rzeczywiście dobry, Nie 
jest to reklama! Próbny tuzin 5 koron franco. Wy­
twarza tylko aptekarz Feli er w Stubnicy, Elsaplatz 
Nr. 2G0, Kroacya.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 listopada 1910.

H o te l G eo rg e’a.
Iski z Uhrynowa, S. Fodol-

Gzęść dochodu z rozsprzedaży tego papieru 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po 
nieważ ceny w niezein się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. 'i'. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeli, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niomojowskiego 

we Lwowie.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam-

E. Le- 
Ole-

T. Ritt-

r T w n -! knięciem, najpewniejszy sposób 
wania papierów wartościowych 

wności poleca
. D o m  t s a s i k o w ^

przecho- 
i koszto-

S o k a l  i  Ł i l i e n
Aboncment roczny, półroczny i kwartalny.

P ro w p e k ty  n n  ż ą d a n ie .

PP. E. By. 
ski z Drohobycza.

H o te l  „A ustria" .
PP. A. Scheiber 7. Wiednia, 

wand wski z Eorczówki, 8. Grcmnicki 
ksiniec.

H otel Yictoria.
PP. M Myci eh-ki z Zakrzez ca, 

ner z Wiednia.
H o te l E u ro p e jsk i.

PP. J. Wolgner z Komarówki, J, Gold 
ze Złoczowa.

H o te l  F ra n cu sk i.
PP. A Chlebów cz z Porudna, A. Kra­

jewski z Obiadowa.
H o te l  W a n d a .

}*. L. Skarżyński z Sufczyna.

K

przemysłowej,
c  je ir nr i  

Lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 14 listopada.

I .  Akcye za sztuką.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n „ „ 4’/a pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4*/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ....................

Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr.
los w 41 ’/, l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/an,0 60 1.
I I I .  Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4‘/»Pr. (Bem.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 .........................
IY . Losy.]

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ........................   .
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych
100 marek niemieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 12 listopada 1910.

płacą

płaeą | źądąią
walutą kor.
K h K h

680 -  

452 -

688 -  

462 -

551 - 556 -

542 — 550 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 50 
93 50

110 40 
99 70
93 70 

100 20
94 20

96 - -----

85 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 70 
100 40

98 40 
101 10

99 50 
92 -50 
92 50 
92 70

100 20 
93 20 
93 20 
93 40

93 10 
89 -50 
92 30

93 80 
90 20 
93 -

93 - 93 70

112 - 120 -

11 37 
19 08 

251 -  
254 -  
117 60

11 49 
19 22

254 -
255 50 
118 -

żądają

169-60 
219— 
325 25 
325— 
288- —

aństwa

115-70

93-25

A. Ogólny dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

rnaj-listopad...............................
sfyczeń-lipiec ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpicń
kwiecień październik

93 15 
93-10

96-60 
9 6 60

żądają

93-Ś5
93-30

95-80 
96 80

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 165-60
„ „ 18ó0 po 100 zł. 4 pr. . . 213 —

„ 1864 po 100 zł........... 319-35
„ „ 1864 po 50 zł............. 319—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 286-50
B. Dług państw a (wszystkich w Kadzie p 

reprezentowanych krajów koronnych)
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.  ..............................J.15'50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.......................................  93 05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93 60 94-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113 65 114 65 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5»/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  446-— 449— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5»/« p r.......................................117-25 118-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ......................  93-45 9445
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..........  93-35 94 35

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-75 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — — ■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................... 94-35
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r..........................................94-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre..................................... 95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.......................... 97-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre..................................... 95-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.....................................95 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre..........................96—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..................................................93 80
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93-85
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.................................................93-80
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115 40
D. Dług państw a (krajów korony węgier

Wąg. złota renta 4 pr...........................U l —
‘ ,, „ w  wal. kor. 4 pr. 91-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 75-40

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223 65 
_ .. „ 50 zł. (100 kor.) 22*50

żądają

95-35

95-30

96-75 

98-50 

98-25

96-90

90-50

97-25

97—

94-80
94-85

94-30

llb-40

skiej).
111-20
91-70 
76-40

22)65
290-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye ludem uizacyjuę.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................... 93-50 94-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-10 93T0

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 — 103—  
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..........................................

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
! t, n n n i, 4 pr.
jGal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
I „ „ „ „ los 50 1. 4»/, pr. .
; „ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/9 pr. 5 i’/» lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr.....................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr. 
Austro-wog. banku 50 lat 4 prc.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H,, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wog. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ r „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla bandl, i przem. 100 zł
Clary 40 zł. m. k................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł.

9350

100-40 101-40
92-40 93-40
97-55 98-55

89-30 90-30

112-4C 118-40
250-30 253-30

listy dłużne

100-2-5 101-25
93-75 94-75

297-- 303--
276 50 282-50
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 111-25
99-10 99-60
931-5 941-5
92-20 93-20
95-40 96-40
9650 97 50

99-50 100-50

99--50 100-50
92-60 93-60
97-90 98-90
98-60 99 60

112-25 113-2-5
111-50 112-40

88— 89—

9310 94-10

102-40 103-35
99-75 --•---

27-75 31-75
-525— 535 —
212— 222—
117— ——
114 — 120 —
87-75 93-75

Koronowa waluta. płacą żadają
Palfy 40 zł m. k...................... ....  . 265-— 285—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 60-25 64-25

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 37-50 41-50
Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 zł. 66-— 72—
Salina 40 zł. m. k...............................  255-— 275—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115 — 125—

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 314 25 315-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3S30— 3884 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 661-25 662 25 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 84550 846 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 743-— 748—
Gal. banku hip. 200 zł......................  681 — 687—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460— 462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 523 20 524 20 

„ Austro-wąg. 1400 kor. . . 1865-— 1874 —
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 625—  626 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  270 50 271 50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— ——
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190 — 5210— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400— 404—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-— 557 —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330—  340- -

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1167-— 1170 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 762—  765 10 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 805— 815— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 7-50-50 75150 
Prag. tow Żelazn, przem. 200 zł. . 2566-— 2-576 —
Sebodniey 500 kor...............................  498'— 503—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 359— 361 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 228'— 232 —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — — - —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241— 24120
Paryż za 100 franków . . . .  95 25 95-42'/,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 254 25 254 621/,
Niemieckie b a n k i ............................117-60 117-80
Włoskie b a n k i .........................  94 95 95-10
Francuskie b a n k i .................... — — — —
Szwajcarskie b a n k i ....................95’20 9-5-32'/,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..................11-37
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta ——
20-frankówka................. 1908
20-m arkówka....................... 23'51
Rossyjaki półimperyal . . . — —
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble.............................................

117-65
95— 

2-54 Vt

11-39

191L 
2357

117-85
95-2.5

2-55
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Licytacye.
L. cz E. 668/10 (4) (12757 3—8)

Edykt licytacyjny 
Na żądanie ks. Seweryna Maciuraka' 

zastąpionego przez adw. dr. Nebenzahla w 
Krakowc-u odbędzie się dnia 15 grndnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 licytacja poło­
wy realności lwh. 895 ks. gr. gm. Bonów 
składającej się z pgr. 7903/1 i 7915/81 wraz
z przyu a leżn ościam i, składającemi się z do­
mu murowanego, stajni z komorą, szkieletu 
na stodołę, kuźni, studni i oparkaoienia.

Nieruchomość wystawiona nalicytscyę, 
jest oceniona na 1500 kor., przynależności 
zaś w połowie na 490 kor.

Najniższa cena wynosi 1326 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem
zatwierdza’ się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
lgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz -

uytJi term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n  a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Lut 
ciężary n.& powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo 
wania licytacyjnego pcw,staną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego pcslę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sąiowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą, temuż są ­
dowi ptuDOTnoenik)!. do doręczeń w tn«dbtibi-'- 
sądu z aro i esskałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiee, dnia 11 października 1910.

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze nr. 3.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 666/10 (5) (12747 3 - 3 )
Na żądame Majlecha Grossa odbędzie 

się dnia 6 grudnia 1910 o godzinie 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 3 
Iieytacya realności lwh. 22 gm. Bruśnik wraz 
z domem, stajnią i stodołą.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
17 800 kor.

Przynależności oszacowano na 5400
koron.

Najniższa cena wynosi 15.470 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy

L. cz. E. 401/10 (6) (12773 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Fieissiga, prywatnego 
we Lwowie przy ul. Słonecznej 1. 15 odbę­
dzie się dnia 23 listopada 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 Iieytacya realności objętej 
lwh. 465 ks gr. gm. Podborca.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1319 kor. 20 hal. wraz z
dożywociem, zaś po potrąceniu dożywocia na 
1199 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 799 kor. 47 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza

Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ini istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiaće 
i ędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 września 1910.

L cz. E 765/10 (6) (12774 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
.handlu i przemysłu w Skałacie zastąpionego 
przez Lasela Marauliesa w Wiśniowczyku od­
będzie się dnia 16 grudnia 1910 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 Iieytacya realności 
objętej lwh. 105 gm. Zarw anica wraz z przy- 
należnościami.
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Nieruchomość powyższa wystawiona na 

licytacyę, jest oceniona na 920 kor.
Najniższa cena wynosi 614 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się- do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 3 listopada 1910.

L. cz. E. 775/10 (5) (12643 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Fiaschnera ze Zło­
tnik odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacja real­
ności objętej lwh. 663 gminy Burkanów zo­
bowiązanych własnej wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość powyższa wystawił na na 
licytację, jest ocenioną na 854 kor.

Najniższa cena wynosi 569 kor. 34 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O k Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 3 listopada 1910.

Ł cz. E. 764/10 (5) (12775 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Skałacie zastąpionego

przez L asda Marguliesa w WiśnŚowczyku 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o godz 
10 30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 1/7 
części realności obj. lwh. 648 gm. Rosocho- 
waciec zobowiązanego własnej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 407 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 271 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym: w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 3 listopada 1910.

L. cz. E VIII. 2153/10 (5) (12849 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks Jana Puchały zastąpio­
nego prz-z dr, Olearsksego adwokata w K ra­
kowie odbędzie się dnia 15 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45 u), św. Jana 
1. 22 II. piętro licytacja realności lwh. 73 
ks. gr. gm. kat. Ruszczą objętej, składającej 
się z parceli budowlanej lk. 67, na której 
stoi pa?terowy dom drewniany na podmuro 
waniu, dachówką kryty o 3 izbach, kuchni 
i sieni w podwórcu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 8159 kor.

Najniższa cena wynosi 1579 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Kraków, dnia 21 października 1910.

L cz. E 5113/9 (5) (12793 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1910 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 we Lwowie 
lieytacyal/4 lwh. 247 i 1/4 lwh. 576 gminy 
Kleparów.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: a to 1/4 lwh. 247 na 977 kor. 
50 hal., 1/4 lwh. 576 na 4891 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/4 lwh. 
247 — 651 kor. 66 hal., co do 1/4 lwh. 576 
3260 kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i za które przyznaje się 14 kor. 60 hal. 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gb- 
rizin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza ic y u e y a  byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej pr?.y wyznaczę 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
•ięiary na powyższych aieruehomcśo.iach bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
iłowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
<ądti zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. J I , Oddział IV.
Lwów, dnia 7 października 1910.

L. cz. E. 429/10 (6) (12756 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Hirscbfelda kupca 
w Przemyślu odbędzie się dnia 20 grudnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licy- 
tacya realności objętych lwh. 387, 388, 889, 
396 i 404 księgi gruntowej gminy kat. Dro- 
homyśl wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: realność objęta lwh. 387 
na 850 kor., 388 na 750 kor., 889 na 450 
kor.. 396 na 300 k o r , 404 na 390 kor., oraz 
takie kwoty wynoszą najniższe ceny odno­

śnych realnośei, poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem za­
twierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjny os. inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucnowości 
aie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihU 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział .11
Krakowiec, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. VIII. b. 3443/26 (12647 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi­
sło ce pod Pustkowem w km. od 44-3 do 
43-1 wykonać się mających w latach 1,911 
i 1912 odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie 
budowy regulacji Wisłoki w Dębicy,

Ilość w powyższym czssie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

1.500 m 3 faszyn wiklowych,
5.000 m3 faszyn lasowych,

75.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 16.0UO koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regnlacyi Wisłoki w Dębicy i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 procent zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, aui też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

L. 20.529/10 (12882 1 - 3 )

Obwieszczenie licytacyi.
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 

że drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie pr&wo poboru podatku kon-umcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg trzech i a t : 
1911, 1912, 1913, a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1911) z milcząeem przedłużeniem na rek drugi (1912) i trzeci (1913), o ile 
po roku lub po dwu latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Lieytacya ustna odbędzie się dnia 24 listopada 1910 (czwartek) o godzinie po­
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Jarosławiu

2. Przyjmuje się także oferty pisemne — te jednak wniesione być mają prz‘ d roz­
poczęciem licytacyi ustnej, a więc najpóźuiej do dnia 24 listopada 1910 do godziny 9 
rano na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kowertaeh, na których umieszczony być ma napis, ze list zawiera 
ofertę do licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyinego z uwidocznieniem na 
kowercie przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego tudzież jakości i wysokości 
dołączonego wadyum.

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisji licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert wyszczególniono są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty bęclą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej a nie z wolnej ręki.

5. Także ? feny konkreUln?} i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze względu, że jest to dopiero druga licytacja nie będzie się również uwzględniać 

ofert, w których ofiarowano czynszez dzierżawny niższy niż cena wywołania.
7. Jako wady a i kaucje nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakic-hkol 
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaueya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacjach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w e. k. 
Urzędzie podatkowym w Jarosławiu
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Żołynia 5653 565 W myśl ustawy z dnia 7 lipca 
1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsumeyjnego 
od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30 prc. do­
datek krajowy do rządowego podatku 
konsumeyjnego od wina, moszczu i za­
cieru winnego tudzież moszczu owoco­
wego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawne 
go opłacanego za prawo poboru poda­
tku rządowego. Zmiana stopy tego do­
datku krajowego miałaby ten sam skn 
tok co zmiana taryfy podatku spoży­
wczego.

Pobór podatku konsumeyjnego od 
mięsa odbywa się według III. ki. ta­
ryfy do ust. z 16 czerwca 1877 Dz. 
p. p. Nr. 60, zaś pobór podatku kon­
sumeyjnego od wina według taryfy C. 
do ustawy z 18 maja 1875 Dz. p. p. 
Nr. 84. ‘
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Inne warunki licytacyjne mcgą być w tut. c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego oraz 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed licy- 
tacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć dzierżawienia odczytane,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 8 listopada 1910.

„Gazeta Lwowska* Nr. 259 z dnia 15 listopada 1910.

L. 25.540/1910. (12883 1 - 3 )

O B W I E I Z C Z M I D .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież od 
wina, moszczu winnego, i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych, niżej po­
szczególnych na rok 1911, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia, 
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok, to jest 1912 
i 1913 lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1. stycznia 1911 do końca gru­
dnia 1913, rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licytacyę na dzmń 25 listopada 1910, 
a na niewydzierżawione przy tej rozprawie przedmioty trzecią i ostatnią publiczną licyta­
cyę na dzień 13 grudnia 1910.

Licytacyę odbędzą się w powyższych dniach od godziny 8 rano do 12 w południe
w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, plac Cłowy 1. 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum należy wnosić oa ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego we Lwowie, najpóźniej do godziny 2 po poł w dniach poprzedzających ustne 
licytacyę. Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę- 
dn ś i i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 
dzierżawne. Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligaeyach, obowiązany 
jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach, w myśl reskryptu c. k. M inister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10 067.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru
winnego i moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909
Nr. 102 Dz. ust kr. pobierać dodatek krajowy od państwowego podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zaeieru winnego i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30% od każdoczesnego 
rocznego czynszu dzierżawnego państwowego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
państwowego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, przynależnych do pojedyn­
czych okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego we Lwowie, plac Cłowy 1. 1 i we wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej 
lwowskiego okręgu skarbowego.

W  y  k  a  z
okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem

1 stycznia 1911 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacyi.

-M<t>
03 Okręg dzierżawny

Cena
wywołania Wadyum

Oznaczenie
taryfycz O

Ph kor. hal. kor. hal.

1
c

Janów 4717 17 472 —
Trzecia 

klasa taryfy 
do ustawy o opo­

2 co Nawarya 6500 — 650 —

3 — Strzeliska 3405 — 841 — datkowaniu mięsa z 
16 czerwca 1877 Dz. 

u. p. Nr. 60
4 a Zydaczów 3050 — 805 —

Janów 150
Taryfa C ustawy z

5 Wino 15 18 maja 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 10 listopada 1910.



Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie bndowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 800 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W efercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściową dostawę lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 listopada 1910.

(Wzór oferty).

Oferta.
i rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . . 
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi......................
w ...................... oznaczonych, materyały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na . . 
. . . pod . . . .  km. od . . do
. . w ilości i pod warunkami podanemi
w obwieszczeniu za opustem . . . .  (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y)

W . . . .  dnia . . .  . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. 536 (12562 3— 3)
Obwieszczenie licytacyi ofertowej.
Celem zabezpieczenia przewozu wyro­

bów tytoniowych i próżnego naczynia:
a) z c. k. fabryki tytoniu w Winni­

kach do c. k. urzędu sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i odwrotnie;

b) z c. k. magazynu kolejowego (głó­
wny dworzec) we Lwowie do c. k. urzędu 
tytoniu we Lwowie i odwrotnie, oraz

c) na wypadek przerwania komunika- 
cyi na przestrzeni kolei lokalnej Lwów-Win- 
niki przewóz wyrobów tytoniowych, suro­
wego materyału tytoniowego, próżnego na­
czynia i węgli z c. k. magazynu kolei (głó­
wny dworzec we Lwowie) do c. k. fabryki 
tytoniu w Winnikach i odwrotnie na prze­
ciąg dwu lat tj. od 1 stycznia 1911 do włą­
cznie 81 grudnia 1912, rozpisuje c. k. urząd 
sprzedaży tytoniu we Lwowie rozprawę ofer­
tową na dzień 22 listopada 1910 do godziny 
12 w południe.

Ubiegający się mają wnieść do tegoż 
urzędu oferty pisemne opieczętowane, znacz­
kiem stemplowym na 1 kor. od każdego ar­
kusza zaopatrzone wraz z dołączonym kwi­
tem na złożone przepisane wadyum.

Bliższe warunki podane są w przybi- 
tem u drzwi c. k. urzędu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szczegółowem obwieszczeniu, 
które też w tymże urzędzie podczas godzin 
urzędowych przeglądnąć można.

C. k. Magazyn sprzedaży tytoniu.
Lwów, dnia 5 listopada 1910.

L. Prez. 2598 15 L/10 (12840)
Obwieszczenie ofertowe.

W dniu 29 listopada 1910 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurach 
Prezydyum sądu brzeżańskiego licytacja pu­
bliczna celem zabezpieczenia dostawy na rok 
1911 kostkowego węgla górnoszląskiego i 
koksu najlepszej jakości na opał do central­
nej ogrzewalni w budynku sądowym.

Przypuszczalne zapotrzebowanie około 
15 do 20 zwykłych wagonów bez poręki za 
jakąkolwiek minimalną ilość.

Wadyum 600 kor.
Do godziny 10 w dniu powyższym wol­

no wnosić także pisemne oferty zaopatrzone 
dowodem złożenia do depozytu tusądowego 
wadyum.

Resztę warunków możną przeglądać 
w kancelaryi prezydyainej codziennie w go­
dzinach urzędowych.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 8 listopada 1910.

Nieruchomość ta wystawiona na licy 
tacyę, jest oceniona na 2252 kor., przyna­
leżności zaś na 108 kor.

Najniższa cena wynosi 1573 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Tyczyn, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 1425/10 (5) (12951)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1910 o godz. 8-30 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 w Tyczynie lieytacya 
realności lwh. 27 gm. Matysówka.

(12884)
Zarząd masy konkursowej Izaka Wilfa 

w Krościenku postanowił pozbyć resztę wie­
rzytelności masy wynoszących kwotę 4844 
kor. w drodze ofertowej licytacji.

Oferty zaopatrzone we wadyum 10 prc. 
ofiarowanej ceny, należy wnosić do dnia 15 
grudnia 1910 na ręce zarządcy masy dra B. 
Hawliczka adwokata w Dobromilu, u którego 
można również przejrzeć wykaz wierzytelno­
ści i dokumenta. Wniesionymi ofertami za­
rząd nie jest wiązanym.

Dr. Hawliczek, 
zarządca masy konkursowej.

L. cz E. 674/10 (8) (12912)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Krutyasza w Kącie 
odbędzie się dnia 18 listopada 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 lieytacya 1) całej real­
ności objętej lwh. 163 gm. Touste i 2) po­
łowy realności obj. lwh. 1921 gm. Touste, 
stanowiących posiadłość wiejską.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a to: ad 1) na 210 kor. ad 2) 
na 1297 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 140 kor., 
ad 2) 864 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 18 października 1910,

L. cz. E. 2819/10 (12856)
Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 11*30 

rano w sądzie tutejszym biurze Nr. 11 od­
będzie się lieytacya realności lwh. 802 ks. 
grl gm. Liskowate stanowiącej dwie parcele 
gruntowe.

Nieruchomość ta oceniona jest na 620 
koron.

Najniższa cena wynosi 414 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 4 października 1910.

L. cz. E 374/10 (7) (12876 1 - 3 )
Na wniosek galic. fabryki akumulato­

rów systemu „Tudor“ braci Schleyen i Ska 
we Lwowie, zarządza się sprzedaż zajętego 
w browarze w Zamościu ad Wojnicz piwa, 
w objętości 5 kuf po 50 Hto każda, oszaco­
wanego na 4000 kor., drogą wnoszenia ofert 
do c. k. sądu powiatowego w Wojniczu.

Oferty wnosić można do dnia 1 gru­
dnia b. r. 12 godz. w południe.

Z ofert uwzględniona będzie najwyższa, 
nie niższa jednak od 1/3 ceny szacunkowej.

Mający chęć kupna, mogą o bliższych 
szczegółach wywiedzieć się w c. k. sądzie 
niżej podpisanym, biuro Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. E. 1556/7 (13) (12926)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. relicytaeya 
realności obj. lwh. 318 gm. Seredne pare. 
bud. i gr. (ogród, rola, łąka).

Wartość nieruchomości wystawionej na 
relicytacyę oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 3 września 1910.

L. cz. E. 400/10 (5) (12910)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Bika zwanego So­
kół zastąpionego przez Michała Kordaszew- 
skiego e. k. notaryusza we Frysztaku odbę­
dzie się dnia 28 listopada 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 we Frysztaku lieyta­
cya całej realności lwh. 97 ks. gr. gm. kat. 
Wola pietrusza objętej, Grzegorza Irzyka 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3220 kor. 76 hal.

Najniższa oferta wynosi 2046 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 22 października 1910.

L. cz. E. 2144/10 (7) (12857)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Mordzińskiego od­
będzie się dnia 2 grudnia 1910 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 lieytacya:

a) 126/128 części realności lwh. 66 ks. 
gr. gm. kat. Gorlice objętej zobowiązanych 
własnych, a stanowiącej dom parterowy mu­
rowany przy ulicy Strożowskiej położony 
wraz z przynależnościami:

b) 5/8 części realności lwh. 377 ks. 
gr. gm. Gorlice objętej, składającej się z 
pare. grt. lk. 405.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) na 11.910 kor., 
ad b) na 360 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 5955 kor., 
ad b) 180 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 5303/10 (9) (12851)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 9 listopada 
1910 liczba czynności E. 5303/10 (9) sprze­
dane będą duia 30 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w Tarnopolu w bklepie 
w domu p. Steina w drodze publicznej licy­
tacyi: różne towary sukienne, bławatne, 
konfekcyi damskiej i t. p., nadto urządzenie 
sklepowe i sprzęty domowe, które razem oce 
nione są na łączną kwotę 36.592 kor. 36 
hal.

Przedmioty te oglądać można dnia 30 
listopada 1910 między godziną 7 a 9 przed 
południem w Tarnopolu w sklepie przy ulicy 
Perlą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnopol, dnia 10 listopada 1910.

L. 2425 (12829)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 5 grudnia 1910 r. o godzinie 10 
rano odbędzie się w kancelaryi Rektoratu 
c. k. Akademii weterynaryi przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 67 rozprawa ofertowa na do­
stawę karmy w ciągu roku 1911, a miano­
wicie :

owsa w przybliżeniu rocznie 25.000 kg., 
siana w przybliżeniu rocznie 30.000 kg., 
słomy w przybliżeniu rocznie 40.000 kg.,

grysu w przybliżeniu rocznie 10 000 kg. 
Warunki dostawy mogą być przejrzane 

w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi­
nach przedpołudniowych do 12.

Oferenci mają złożyć do 5 grudnia b. r. 
w kancelaryi Rektoratu opieczętowane oferty, 
oraz wadyum w kwocie 160 kor., które w 
razie nieprzyjęeia oferty natychmiast po ukoń­
czeniu rozprawy, za złożeniem kwitu zostanie 
zwrócone

Rektorat c. k. AKademii weterynaryi. 
Lwów, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. E. 3245/10 (12913)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 grudnia 1910 o godz. 9 rano lieytacya:

a) realnośei lwh. 477 ks. gr. gm. Stop- 
czatów i

b) realności lwh. 1104 ks. gr. gm. 
Stopczatów, oraz

c) połowy realności lwh. 640 ks. gr. 
gm. Stopczatów.

Cena szacunkowa: ad a) 1891 kor., ad
b) 3278 kor., ad c) 881 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1260 kor. 
66 hal., ad b) 2185 kor. 32 hal., ad c) 587 
kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. E. 1526/10 (4) (12920)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meschulema Weinbergera 
kupca w Krośnie odbędzie się dnia 14 gru­
dnia 1910 o godz. 10 przedpołudniem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w 
budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej po­
łożonym lieytacya:

a) realnośei lwh. 342 gm. gm. kat. 
Kombornia objętej,

b) realności lwh. 577 gm. kat. Kom­
bornia objętej,

c) realności lwh. 532 gm. kat. Kom­
bornia objętej wraz z przynależnościami w 
ts. protokole opisania i ocenienia z dnia 12 
lipca 1910 E. 1526/10 (2) wymienionemi.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: ad a) na kwotę 3323 
kor. 25 hal., ad b) na kwotę 872 kor. 25 
hal., ad c) na kwotę 3838 kor. 75 hal., przy­
należności zaś tej ostatniej na kwotę 100 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
2215 kor. 50 hal., ad b) kwotę 581 kor. 50 
hal., ad c) kwotę 2625 kor. 82 hal., po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 8 października 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IV. 61/10 (4) (12764 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Teodozyi Bobałów, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podwoloczy- 
skacb przez Michalinę Gogulską i tow. za­
stąpionych przez p. dr. Auerbacha adw. w 
Podwołoczyskaeh pozew o 980 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 listopada 1910 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Teodorą Mantla adw. w 
Podwołoczyskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 31 października 1910.
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L. XVII.
11.919

70

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozda11 c. k. Starostw, przedłożonych od 5. do 12. listopada 1910.

Epizoocya Powiat

Biała

Bóbrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów
Brody

Brzesko

Pryszczyca

Brzeżany

Brzozów

Buczacz

Chrzanów
Cieszanów

Czortków
Dąbrowa

Dolina

Drohobyez

M i e j s c o w o ś ć

Bulowice gm. i ob. dw. (7 zagr.), Dankowice (4 zagr.), 
Hałcnów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Janowice (1 
zagr), Kęty (9 zagr.), Kobiernice (2 zagr.), Kozy 
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Pisarzowice gm. i ob. 
dw. (17 zagr.);

Borodczyce (8 zagr.), Brzozdowce (2 zagr.), Budków (17 
zagr.), Bukawina (21 zagr.), Chodorów gm. i ob. dw. 
(6 zagr.), Czartorya (49 zagr. i 1 pastw.), Demidów 
(7 zagr.), Nowosielce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Otynio- 
wice gm. i ob. dw. (3 zagr.), Podhorce (9 zagr.), 
Podniestrzany’( l  zagr. i 1 pastw.), Stańkowce (17 
zagr.), Stoki (8 zagr.), Strzałki (6 zagr.), Suchrów 
(1 zagr), Turzanowce (4 zagr. i 1 pastw.), Wierz­
bica (7 zagr.), Zagóreczko (23 zagr.), Zales'ce (8 
zagr. i 3 pastw.), Zabokruki 15 zagr.);

Bessów (14 zagr.), Bratucice (3 zagr.), Cerekiew 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Grobla (2 zagr.), Nie- 
daiy (19 zagr.), Niepołomice (5 zagr.), Podborze 
(6 zagr.), Ujście solne (73 zagr.), Zabierzów (11 
zagr.), Zawada (4 zagr.);

Bohorodczany stare (16 zagr.). Głębokie (1 zagr.), 
Krzywiec (13 zagr.), Rakowiec (17 zagr.), Sadza- 
wa (1 zagr.), Sołotwina (3 zagr.);

Oleksińce gm. i ob. dw. (49 zagr.);
Dubie ob dw-5 (1 zagr.), Hołoskowice gm. i ob. 

dw. (136 zagr.), Kadłubiska (4 zagr ), Kuśtyn (7 
zagr.), Mikołajów ob. dw. (1 zagr.), Ponikowica 
(11 zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 zagr.), Rudenko 
lackie (15 zagr.), Rudenko ruskie (37 zagr.). 
Smarzów gm. i ob. dw. (78 zagr.), Toporów (3 
zagr), Uwin (15 zagr.);

Biskupice (57 zagr.), Borzęcin (31 zagr.), Dołęga 
(2 zagr.), Górka (3 zagr.), Łęki (3 zagr.), Marcin 
kowice (1 zagr.), Przybysławice (76 zagr.), Radłów 
gm. i ob. dw. (9 zagr.), Rajskoj (17 zagr.), Ry- 
lowa (1 zagr.), Strzelce małe (5 zagr.), Strzelce 
wielkie gm. i ob. dw. (30 zagr.), Szczurowa (95 
zagr.);

Dubszcze (16 zagr.), Helenków gm. i ob. dw. (41 
zagr.), Kalne gm. i ob. dw. (96 zagr.), Koniuchy 
(24 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (16 zagr.), Ko- 
zowa gm. i ob. dw. (143 zagr.), Kozówka gm. i 
ob. dw. (92 zagr.), Krzywe (3 zagr.), Kurzany gm, 
i ob. dw. (24 zagr.), Łapszyn (16 zagr.), Mie- 
czyszczów (1 zagr.), Płotycza (4 zagr ), Podwyso- 
kie (1 zagr.), Potoczany (15 zagr.), Potok (2 zagr.), 
Rekszyn ob. dw. (1 zagr.), Słoboda złota gm. i 
ob. dw. (25 zagr.);

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Bartkówka (6 zagr.), 
Brzozów ob. dw. (1 zagr.), Dynów (10 zagr.), Ha­
czów (5 zagr.), Pawłokoma gm. i ob. dw. (15 
zagr ), Przedmieście dynowskie gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Stara wieś (3 zagr.); \

Dobropole gm. i ob. dw. (44 zagr.), Hubin gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Medwedowce gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Monasterzyska ob. dw. (1 zagr.), Osowce ob. dw. 
(1 zagr.), Petlikowce nowe (3 zagr.), Pilawa ob. 
dw. (1 zagr.), Rukomysz gm. i ob. dw. (5 zagr.);

Ciężkowice (70 zagz. i 2 pastw.);
Brusno nowe (10 zagr.), Dzików stary (43 zagr.), Mo- 

szczanica (4 zagr.), Nowiny horynieckie (1 zagr.), 
Podemszczyzna (4 zagr.), Ułazów (21 zagr.);

Byczkowce (9 zagr,), Zwiniacz ob. dw. (1 zagr.);
Bagienica (15, zagr.), Biskupice (5 zagr.), Borusowa 

(6 zagr.), Ćwików (2 zagr.), Demblin (3 zagr.), 
Gorzyce (2 zagr.), Gręboszów (1 zagr.), Kanna (5 
zagr.), Karsy (3 zagr.), Kłyż (15 zagr.), Kozłów 
(5 zagr ), Laskówka chorążecka (4 zagr.), Oleśno 
(5 zagr.), Otfinów (2 zagr.) Pałuszyce (2 zagr.), 
Pasieka otfinowska (22 zagr.), Sieradza (5 zagr.), 
Targowisko (6 zagr.), Wola gręboszowska (10 
zagr.), Wola żelechowska (6 zagr.), Żabno (2 
zagr.), Zelazówka (2 zagr.), Zelichów (2 zagr.);

Bełejów gm. i ob. dw. (54 zagr. i 1 pastw.), Bo- 
lechów ruski (80 zagr.), Broszniów gm. i ob. 
dw. (27 zagr.), Ceniawa (59 zagr.), Cerkowa (64 
zagr.), Czołhany gm. i ob. dw. (88 zagr. i 2 
pastw.), Dolina (36 zagr.), Engelsberg (12 zagr.), 
Hoszów gm. i ob. dw. (21 zagr.), Iłemnia (23 
zagr.), Janówka (3 zagr.), Kaina (55 zagr.), Knia- 
żowskie (8 zagr.), Krechowice (44 zagr.), Lipowica 
(5 zagr. i 2 pastw.), Lolin (22 zagr.), Ludwików- 
ka (24 zagr. i 4 pastw.), Maksymowka (7 zagr.), 
Mizuń stary (24 zagr. i 2 pastw.), Nadziejów (68 
zagr.), Niagryn (10 zagr.), Niniów dolny (23 
zagr.), Nowosielica (6 zagr.), Olchówka (1 zagr.), 
Perehińsko (73 zagr.), Podbereż (7 zagr.), Pola­
nica (21 zagr.), Raków (20 zagr.), Reszniate (34 
zagr.), Roztoczki (71 zagr ), Rożniatów (194 zagr.), 
Seneczów (1 zagr.), Spas (25 zagr.), Stańkowce 
(29 zagr.), Strutyń niżny (29 zagr.), Strutyń wy- 
żny (18 zagr.), Suchodół (5 zagr. i 2 pastw.), 
Swaryczów (114 zagr. i 1 pastw.), Turza wielka 
gm, i ob. dw. (130 zagr.), Wełdzirz (18 zagr.) 
Witwica gm. i ob. dw. (19 zagr. i pastw.), Wola 
zaderewacka (41 zagr.), Wołoska wieś (69 zagr.), 
Zaderewacz (43 zagr.);

Bania kotowska (6 zagr.), Bilcze (35 zagr. i 4 pastw.), 
Bolechowce (73 zagr.), Borysław (18 zagr.), De- 
reżyce (3 zagr.), Dobrohostów (28 zagr.), Dobro- 
wlany (18 zagr.), Dołhe ad Medenice gm. i ob. 
dw. (39 zagr.), Dołhe ad Podbuż (60 zagr.), Dro­
hobycz (51 zagr.), Gaje wyżnę gm. i ob. dw. (20

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Gródek Jagiell.

Pryszczyca

Horodenka
Husiatyn

Jarosław

Kałusz

Kamionka str.!

Kolbuszowa
Kosów

Kraków

Łańcut
Lisko

Lwów

zagr.), Gassendorf (1 zagr.), Horucko (160 zagr.), 
Hruszów (150 zagr.), Hubicze (1 zagr.), Josefsberg 
(21 zagr.), Kołpiec (7 zagr.), Kónigsau (20 zagr.), 
Kropiwnik nowy (7 zagr.), Kropiwnik stary (6 zagr.), 
Krynica (193 zagr.), Letnia (33 zagr.), Lipiee (49 
zagr.), Lipowiec gm. i ob dw. (16 zagr.), Lisznia 
(22 zagr.), Litynia (182 zagr.), Łastówki (15 zagr.), 
Łużek dolny (9 zagr.), Medenice (15 zagr.), Mo­
nastyr dereżycki (2 zagr.), Niedźwiedza (2 zagr.), 
Opary (40 zagr.), Popiele (10 zagr.), Rabczyce (44 
zagr.), Raniowice (23 zagr.), Rolów gm. i ob. dw. 
(64 zagr.) Rychciee gm. i ob. dw. (25 zagr.),
Saska kameralna (27 zagr.), Słońsko (12 zagr ),
Sniatynka gm. i ob. dw. (7 zagr.), Solec (16 zagr.), 
Stanyla (72 zagr.), Stebnik (25 zagr.), Truskawiec 
(24 zagr.), Tynów (109 zagr.), Ułyczno (1 zagr.), 
Uniatycze (5 zagr.), Wola Jakóbowa (1 zagr.),
Wróblowice gm. i ob. dw. (47 zagr.);

Bar (7 zagr.), Czerlany (2 zagr.), Dobrzany (28 
zagr.), Domażyr (2 zagr.), Drozdowice (15 zagr.), 
Gródek (12 zagr.), Jaśniska (17 zagr.), Lubień 
mały (13 zagr.), Lubień wielki (4 zagr.), Neuhof (9 
zagr.), Porzecze (7 zagr.), Rodatycze (19 zagr.), 
Wołczuchy (6 zagr.), Zaszkowice (66 zagr.);

Harasymów (2 zagr.);
Olchowczyk gm. i ob. dw. (31 zagr.), Szydłowce (6 

zagr.);
Bystrowica gm. i ob. dw. (10 zagr.), Cząstkowice 

gm. i ob. dw. (24 zagr.), Czelatyce (16 zagr.), 
Czudowice (14 zagr.), Dobkcwice gm. i ob. dw. 
(22 zagr.), Hawłowice gm. i ob. dw. (16 zagr.), 
Jankowice (1 zagr.), Jodłówka gm. i ob. dw. 
(9 zagr.), Kaszyce (1 zagr.), Łapajówka (29 zagr.), 
Michałówka gm. i ob. dw. (6 zagr.), Mokra (2 
zagr.), Ostrów gm. i ob. dw. (6 zagr.), Peł- 
natycze gm. i ob. dw. (21 zagr.), Piskorowice 
gm. i ob. dw. (80 zagr.), Rokietnica (10 zagr.), 
Rozbórz długi gm. i ob. dw. (15 zagr.), Rożniatów 
gm. i ob. dw. (80 zagr.), Swiebodna (5 zagr.), 
Tuczempy gm. i ob. dw. (24 zagr.), Wiązownica 
(2 zagr.), Wietlin (8 zagr.), Wola rozwieniecka 
(11 zagr.), Zabłotce gm. i ob. dw. (11 zagr.);

Babin gm. i ob. dw. (16 zagr.), Bania (4 zagr.), 
Bereźnica szlachecka (14 zagr.), Berłohy (17 zagr.), 
Bołochów (3 zagr.), Chocin gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
ćwitowa gm. i ob. dw. (38 zagr. i 1 pastw.), Dą­
browa (3 zagr.), Dobrowlany (5 zagr.), Dołhe ka- 
łuskie (104 zagr.), Dołha wojniłowska (14 zagr.), 
Dołpotów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Dołżka gm. i 
ob. dw. (13 zagr.), Dubowica gm. i ob. dw. (13 
zagr.), GraDÓwka (2 zagr.), Hołyń gm. i ob. dw. 
(27 zagr.), , Humenów (10 zagr.), Jasień (28 
zagr.),|, Jaworówka (5 zagr.), Kadobna (24 zagr.), 
Kałusz (45 zagr. i 2 pastw.), Kamień (3 zagr.), 
Kopanka (3 zagr.), Krasna (5 zagr.), Kropiwnik 
(52 zagr.), Landestreu (51 zagr.), Łdziany (34 
zagr.), Łuka gm. i ob. dw. (40 zagr. i 4 pastw.), 
Majdan (1 zagr.), Mościska (13 zagr.), Mcszkow- 
ce gm. i ob. dw. (46 zagr.), Niebyłów (84 zagr.), 
Niegowce (6 zagr.), Nowica (97 zagr. i 1 pastw.), 
Nowy Kałusz (28 zagr.), Perekosy (13 zagr.), 
Petranka (90 zagr.), Podhorki gm. i ob. dw. (13 
zagr. i 1 pastw.), Podmicbale (26 zagr.), Pójło (50 
zagr.), Przysłup (10 zagr.), Równia (10 zagr.), Ry- 
pianka (1 zagr.), Seredne gm. i ob. dw. (14 zagr. i 
1 pastw.), Siółko gm. i ob. dw. (40 zagr.), Siwka 
kałuska (14 zagr.), Siwka wojniłowska gm. i ob. 
dw. (70 zagr. i 4 pastw.), Śliwki (17 zagr.), Sło­
boda niebyłowska (27 zagr.), Stańkowa ob. dw. (1 
zagr.), Studzianka gm. i ob. dw. (49 zagr. i 2 
pastw.), Tomaszowce gm. i ob. dw. (55 zagr. i 1 
pastw.), Topolsko (2 zagr ), Tużyłów (124 zagr.), 
Ugartsthal (42 zagr.), Uhrynów średni (77 zagr.), 
Uhrynów stary (5 zagr.), Wierzchnia gm. i ob. 
dw. (45 zagr.), Wisłowa (64 zagr.), Wojniłów (125 
zagr.), Zawadka gm. i ob. dw. (38 zagr.), Zawój 
(30 zagr.), Zbora (38 zagr. i 1 pastw.);

Huta połoniecka (12 zagr.), Nieznanów (54 zagr.), 
Opłucko (35 zagr.), Peratyn (3 zagr.), Połoniczna 
gm. i ob. dw. (16 zagr ), Sieńków (14 zagr.), 
Stojanów gm. i ob. dw. (70 zagr.);

Sokołów (46 zagr.),;
Babin (1 pastw.), Białuberezka (2 pastw.), Jaworów 

(1 pastw.), Kuty (1 zagr.), Roztoki (10 zagr.), 
Rożen mały (1 pastw.), Rożen wielki (15 zagr. i 
1 pastw.);

Bieńczyce (18 zagr ), Bosutów (3 zagr.), Branice (3 
zagr.). Czyżyny (9 zagr.), Dziekanowice gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Głęboka gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Kaszów (2 zagr.), Kocmyrzów gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Kościelniki gm. i ob. dw. (9 zagr.), Krze- 
sławice (4 zagr.), Łęg (8 zagr.), Lubocza; gm. i 
ob. dw. (30 zagr.), Mogiła gm. i ob. dw. (8 
zagr.), Morawica (8 zagr.), Prądnik czerwony ob. 
dw. (1 zagr.), Raciborowice gm. i ob. dw. (12 
zagr.), Ruszczą gm. i ob. dw. (2 zagr.), Węgrzec 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Wróżenice gm. i ob. dw. 
(18 zagr.), Wyciąże ob. dw. (1 zagr.), Zastów 
gm. i ob. (10 zagr.);

Pogwizdów (1 zagr.), Rzuehów (21 zagr.);
Ohrewt gm. i ob. dw. (32 zagr.), Czarna (6 zagr.), 

Górzanka (6 zagr), Hoszów (6 zagr.), Jałowe (25 
zagr.), Jasień (34 zagr.), Lutowiska (42 zagr.), 
Polana gm. i ob. dw. (54 zagr.), Rajskie (1 zagr.), 
Smolnik (3 zagr.), Sokołowa Wola (13 zsgr.), Stu- 
posiany gm. i ob. dw. (53 zagr.), Teleśnica (4 
zagr.), Ustrzyki górne gm. i ob. dw. (36 zagr.), 
Wołkowyja (6 zagr.), Wołosate (122 zagr.), 
Wydrne gm. i ob. dw. (15 zagr.);

Barszczowice gm. i ob. dw. (98 zagr.), Borki janow­
skie (3 zagr.), Brzuchowice (3 zagr.), Czerkasy 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Czyszki (5 zagr.), Dmy- 
trze (12 zagr.), Dornfeld (1 zagr.), Einsiedel (7
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Epizoocya Powiat

Mielec

Mościska

Nisko
Oświęcim

Pilzno

Podgórze
Podhajce

I Przemyśl

Pryszczyca

Przemyślany

Przeworsk

Rawa ruska

Rohatyn

Ropczyce
Rudki

M i e j s c o w o ś ć

zagr.), Honiatycze gm. i ob. dw. (40 zagr.) Hor- 
bacze gra. i ob. dw. (14 zagr.), Humieoiec (4 
zagr.), Jaryczów nowy ob. dw. (1 zagr.), Kahujów 
gm. i ob dw. (9 zsgr.), Kulparków ob. dw. (1 
zagr.), Lubiana (4 zagr.), Łany (11 zagr), Mi- 
kłaszów (1 zagr.), Ostrów (4 zagr.), Podliski wiel­
kie gm. i ob. dw. (46 zagr.), Rosenberg (9 zagr.), 
Rudańce (27 zagr.), Serdyca (9 zagr.), Sokolniki 
gm. i ob. dw. (16 zagr.), Werbiż (179 zagi.), Za­
gródki (2 zagr.), Zooiska ob. dw. (1 zagr.); 

Brzyście (6 zagr.), Borki nizińskie (1 zagr.), Cho­
rzelów (2 zagr.), Gawłuszowice (2 zagr.), Jaślany 
(82 zagr.), Kliszo w (4 zagr.), Pław o (7 zagr.), 
Wola zdakowska gm. i ob. dw. (5 zagr.);

Balice ob. dw. (2 zagr.), Bolanowice^ (12 zagr ), 
Czerniawa (1 zagr.), Hodynie ob. dw.. (1 zagr.), 
Jatwięgi (1 zagr) Krukieniee gm. i vb. dw (21 
zagr.), Krysowice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Lipniki 
gm. i ob. dw. (6 zagr), Małnów (1 zagr.), Mo­
ściska gm. i ob. dw. (17 zagr.), Ostrożec (1 zagr.), 
Pakość (2 zagr ), Pnikut (4 zagr.), Rudniki ob. 
dw. (1 zagr ), Rzadkowice (2 zagr.), Strzelczyska 
gm. i ob. dw. (6 zagr.), Sufkowszczyzna (8 zagr.), 
Trzcieniec (4 zagr.), Wołosrków (1 zagr.), Za­
rzecze (17 zagr.), Zawada (4 zagr);

Przyszów kameralny (8 zagr.), Racławice (8 za g r );  
Babice (1 Z8gr.), Brzezinka (29 zagr.), Dwory gm.

i ob, dw. (46 zagr.) Zator obw. dw. (1 zagr.); 
Bielowy (8 zagr.), Jaworze górne (1 zagr.), Zwiernik 

gm. i ob. dw. (8 zagr.);
Łagiewniki (1 zagr.);
Białokiernica gm. i ob. dw. (2 zsgr.), Beckersdorf 

(1 zagr.), Gniłowody (1 zagr), Halicz (6 zagr.), 
Iszezków (2 zagr.), Justynówka gm. i ob. dw. (45 
zagr.), Małowody gm. i ob. dw. (15 zagr.), Muży- 
łów ob. dw. (1 zagr.), Nowosiółka gm. i ob. dw. 
(75 zagr.), Podhajce (8 zagr.), Rosochowaciee gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Siemikowce (4 zagr.), Stare 
miasto (6 zagr), Telacze gm. i ob. dw. (62 zagr. 
i 1 pastw.), Uwsie (3 zagr.);

Batycze gm. i ob. dw. (9 zagr.), Bolestraszyce (75 
zagr.), Buców gm. i ob. dw. (104 zagr.), Byków 
gm. i ob. dw. (15 zagr.), Cyków (24 zagr.), Dro- 
hojów (3 zagr.), Drozdowice gm. i ob. dw. (9 
zagr.), Gdeszyee gm. i ob. dw. (6 zagr.). Hurko 
(5 zagr.), Krówniki (4 zagr.), Medyka gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), Nakło (17 zagr.), Pleszowice (2 
zagr.), Popowice (1 zagr.). Poździacz (7 zagr.) 
Przedmieście dubieckie (10 zagr.), Siedliska (9 
zagr.), Sielec (6 zagr.), Stanisławczyk (4 zagr.), 
Szechynie (16 zsgr.), Wielunice (3 zsgr.), Źroto- 
wice gm. i ob. dw. (10 zagr);

J^nezyn (7 zagr.), Kurcwice (11 zagr.), Łahodów (5 
zagr-), Poluchów wielki (4 zsgr), Swirz ob. dw. 
(1 zagr.)-,

Budy przeworskie gm. i ob. dw. (2 zagr ), Gać (3 zagr.), 
Głogowiec (6 zagr.), Grzęska (4 zagr), Krzeczo- 
wiee gm. i ob dw. (39 zagr.), Markowce (3 zagr.), 
Mirocin ob. dw. (1 zagr.), Siennów gm. i ob. dw. 
(20 zagr.);

Dyniska gtn. i ob. dw. (18 zagr.), Kornie (50 zagr.), 
Krzewica (26 zagr.), Lubycza wieś (4 zagr.), Mosty 
małe gm. ob. dw. (44 zagr.), Nowosiółki kardy­
nalskie (2 zagr.), Rzeczyca gm. i ob. dw. (32 
zagr.), Teniatyska (3 zagr.), Uhnów (48 zagr ), 
Ulhówek (67 zagr.), Wierzbica (73 zagr.), Zaborze 
(9 zagr.), Zurawce (14 zagr);

Babuchów (5  zagr.), Bołszowce (36 zagr.), Bouszów 
gm. i ob., dw. (94 zagr.), Bukaczowce gm. i ob. 
dw. (35 zagr.), Bursztyn (15 zagr.), Czahrów (16 
Czernió.w nowy (2 zagr.), Czerniów stary (9 
zagr ), Danilcze (1 zagr.), Demianów (5 zagr.), 
Dubryniów (1 zagr.), Hanowce (1 zagr ), Hreho- 
rów ipn.  i ob. dw. (2 zagr ), Jezierzany gm. i ob. 
dw. (14  zagr.), Junsszków gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Koninszki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Kąkolniki (7 
Korostowice (3 zagr.), Kozara (7 zagr.), Kunicze 
(6 ziagr.), Kuropatniki gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Lipica dolna gm. i ob. dw. (25 zagr.), Lipiea 
górna gm. i ob. dw. (44 zagr.), Ludwikówka gm. 
i ob. dw. (11 zagr.), Łopuszna (20 zagr.), Łuczyńee 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Łukowice (2 zagr ), Mar- 
tynów nowy (2 zagr.), Martynów stary (1 zagr.), 
Nastaszczyn gm. i ob. dw. (11 zagr.), Niemszyn 
gm. i  ob. dw.( 11 zagr.), Obelnica (1 pastw.), 
Popłać 7niki (1 za.gr ), Poświerz (2 zagr.), Ruzdwia- 
ny (2łj zagr.), Słobódka bołszowiecka gm. i ob. 
dw. '(27 zagr.), Słoboda bukaezowska (2 zagr.), 
StasLowa wola (4 zagr.), Świstelniki (2 zagr.), 
Tene tniki (7 zagr.), Wasiuczyn (7 zagr.), Wiszniów 
gm. i ob. dw. (30 zagr.), Zagórze knihynickie 
gm. i ob dw. (6 zagr.), Zołczów (4 zagr.), Żura- 
wieuko (3 zagr., Żurów gm. i ob. dw. (5 zagr ); 

Czarna (3 zagr.), Krzywa (1 zagr.;
Błozew dolna (19 zagr.), Brzeziec (42 zagr.), Chłopy 

(11 zagr.), Chłopczyce (7 zagr.), Ozajkowiee (14 
zagr.), Czernichów (37 zagr.), Czułowice (18 zagr.), 
Dołoliów (6 zagr.), Hołodówka (3 z^gr.), Horożanna 
mała (43 zagr.), Horożanna wielka (9 zagr.), Ja- 
kimezyce (13 zagr.), Kołodruby (43 zagr.), Koniu­
szki ki ólewskie (27 zagr.), Koniuszki Siemianowskie 
(50 Ł,agr.), Kupnowice nowe (5 zagr.), Kupnowi- 
ce st&i e (17 zagr,), Laszki zawiązane (10 zagr.). 
Łowczy ce (23 zagr.), Małpa (18 zagr.), Manaste- 
rzec (7 3  zagr.), Michalewice ob. dw. (1 zagr), 
Mosty (32 zagr.), Nowa wieś (14 zagr.), Nowo 
siółki g ościnne (4 zagr.), Nowosiółki oparskie (38 
zagr.), Ostrów (26 zagr.), Podolce (16 zagr), Pod 
zwierzyn iec (114 zagr.), Powercbów (41 zagr.), 
Porzfcze zadworne (24 zagr.), Rudki (2 zagr.), 
Rumno (. 14 zagr.), Ryezychów (22 zagr.), Susułów 
(7 zagr.), Tatarynów (41 zagr.), Terszaków (10
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Pryszczyca
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Skałat
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Stanisławów
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Tarnobrzeg

pastw.), Tuligłowy (7 zagr.), Wańkowice (7 zagr.), 
Woszczańce (14 zagr.), Zagórze (60 zagr.);

Błażowa (8 zagr.), Bratkowice (4 zagr.), Chmielnik 
(3 zagr.). Futoma gm. i ob. dw. (2 zagr.), Gło­
gów (5 zagr.), Jasionka gm. i ob. dw. (2 zagr ), 
Kąkolówka gm. i ob. dw. (5 zagr.), Łąka gm. i ob. 
dw. (29 zagr.), Miłocin (9 zagr.), Mrowia gm. i 
ob. dw. (19 zagr.), Nowa wi<ś (1 zagr ), P.ątko- 
wa (6 zagr.), Rudna mała (5 zagr.), Rudna wiel­
ka (63 zagr.), Stobierno (8 zagr.), Świlcza (28 
zagr.), Szklary gm, i ob. dw. (12 zagr ), Zaczernię 
gm. i ob. dw (3 zagr.);

Babina (66 zagr.), Bilina mała gm. i ob. dw. (130 
zagr.), Bilina wielka (56 zagr.), Burczyce nowe 
(15 zagr.), Burczyce stare (18 zagr.), Byków (24 
zagr.), Czyszki (3 zagr.), Dorożów (111 zagr.), 
Dublany (36 zagr ), Hordynia rustykalna gm. i 
ob. dw. (16 zagr.), Hordynia szlachecka (46 zagr.), 
Horodyszcze (4 zagr.), Kalinów gm. i ob. dw. (60 
zagr.), Kornalowice gm. i ob. dw. (18 zagr. Kor­
nice (18 zagr.). Kowenice gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Krużyki gm. i ob. dw. (9 zagr,), Kulczyce szlach. 
(58 zagr.), Łąka rustykalna gm. i ob. dw. (82 
zagr.), Łąka szlachecka (30 zagr.), Łanowice gm. 
i ob. dw. (12 zagr.), Majnicz gm. i ob. dw. (32 
zagr.), Mistkowice (3 zagr.), Nadyby gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), Ortynice (52 zagr.), Pianowice 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Piniany (32 zagr), Prusy 
(44 zagr.), Radłowice gm. i ob. dw, (15 zagr.), 
Rajtarowice gm. i ob. dw. 14 zagr.), Rogóżno (8 
zagr.), Sambor (157 zagr.). Siekierczyce gm. i 
ob. dw. (63 zagr.), Stupnica polska (1 zagr.), 
Tatary (16 zagr.), Uherce zapłatyńskie gm. i ob. 
dw.(6 zagr.), Więckówice gm. i ob. dw. ( 5 zagr.), 
Wojutycze (36 zagr.), Wołcszcza (150 zagr.), Za- 
rajsko (20 zagr.);

Bukowsko (4 zagr). Długie gm i ob. dw. (12 zagr.), 
Jawornik (21 zagr.) Kamienna gm. i ob. dw. (4 
zagr.), Komańcza (16 zagr) Nowosielce (1 zagr.), 
Przyłuki (1 zagr.), Rzepedź (6 zagr.), Wola sę­
kowa gm. i ob. dw. (15 zagr);

Iwanówka ob. dw. (1 zagr.);
Karłów (15 zagr.), Śniatyn (2 zagr.), Stecowa gro. i 

ob. dw. (10 zagr. i 2 pastw.), Widynów (44 zagr.);
Baranie peretoki gm. i ob. dw. (38 zagr.), Bełz 

(16 zagr,), Bojanice gm. i ob. dw. (16 zagr.), By- 
szów gm. i ob. dw. (20 zagr.), Chorobrów gm. i 
ob. dw. (31 zagr.), Cieląż gm. i ob. dw. (27 zagr.), 
Głuchów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Horbków gm. i 
ob. dw. (24 zagr.), Horodłowice (15 zagr.), Horo­
dyszcze waręzkie (2 zagr.), Ilkowice (7 zagr.), Ko­
marów (3 zagr.), Konotopy gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Kopytów (17 zagr.), Korczyn gm. i ob. dw. (21 
zagr.), Kościaszyn gm. i ob. dw. ę8 zagr:), Leszcza- 
tów ob. dw. (1 zagr.), Leszczków (18 zsgr.), Łu­
bów gm. i ob. dw. (21 zagr ), Łuczyce (29 zagr.), 
Moszków ob. dw. (1 zagr.), Nowy Dwór (9 zagr.), 
Nuśmice (32 zagr.), Perwiatycze (2 zagr.), Pieczy- 
góry (3 zagr.), Piwowszczyzna gm. i ob. dw. (31 
zagr.), Poturzyca (26 zagr.), Przewodów (20 zsgr.), 
Sawczyn gm. i ob. dw. (20 zagr.), Siebieczów 
gm. i ob. dw. (20 zagr.), Skomorochy gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Sulimów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Swi- 
tarzów gm. i ob. dw. (43 zagr.), Szarpańce gm. i 
ob. dw. (26 zagr.), Uhrynów gm. i ob. dw. (45 
zagr.), Waniów (7 zagr.), Waręż miasto gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Waręż wieś (23 zagr,j;

Błudniki (10 zagr.), Dorohów gm. i ob. dw. (30 
zagr.), Dubowce (5 zagr.), Halicz (25 zagr.), Jezu- 
pol gm. i ob. dw. (6 zagr.), Kołodziejów (8 zagr.), 
Kozina gm. i ob. dw. (6 zagr.), Kryłoś (1 zagr.), 
Kurypów ob. dw. (1 zagr.), Majdan (3 zagr.), My- 
kietyńce (6 zagr.), Pacyków (29 zagr.), Perłowce 
(22 zagr.), Pukasowce (6 zagr.), Siedliska ob. dw. 
(1 zagr.), Sobotów (24 zagr.), Uhrynów szlachecki 
(2 zagr.), Wiktorów gm. i ob. dw. (16 zagr.), 
Zagwóźdź ob. dw. (1 zagr.), Załukiew (28 zagr.);

Błozew górna (20 zagr.), Hołowecko (45 zagr. i 3 
pastw.), Topolnica rustykalna (20 zagr. i 1 pastw.), 
Turze (22 zagr.);

Bratkowce gm. i ob. dw. (39 zagr. i 5 pastw.), Be- 
reźniea (1 zagr ), Brygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (60 zagr), Dębina ad Pohuk ob. 
dw. (1 zagr.), Demnia wyżną gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Dobrowlany gm. i ob. dw. (26 zagr.), 
Dobrzany (85 zagr.), Dołhe (4 zagr.), Dołhołuka 
ob. dw. (3 zagr.), Duliby (29 zagr.), Dzieduszyce 
małe gm. i ob. dw. (34 zagr. i 2 pastw.), Dziedu­
szyce wielkie (91 zagr. i 1 pastw.), Falisz (49 
zagr.), Gesendorf (15 zagr.), Grabowiec stryjski gm. 
i ob. dw. (23 zagr.), Hołobutów gm. i ob. dw, 
(12 zagr. i 1 pastw.), Hurnie (23 zagr.), Hutar 
(12 zagr.), Kawczykąt (89 zagr.), Kawsko gm. i 
ob. dw. (90 zagr.), Kłodnica gm. i ob dw. (5 
zagr.), Koniuchów (6 zagr.), Korostów (9 zagr.), 
Koziowa (33 zagr. i 1 pastw.), Kruszelnica szla­
checka (1 zagr. Lisiatycze gm. i ob. dw. (23 zagr.), 
Lubieńce gm. i ob. dw. (29 zagr.), Łany sokołowski 
gm. i ob. dw. (40 zagr. i 1 pastw.), Łotatniki gm. i 
obsz. dw. (5 zagr.), Łukawica niżna gm. i ob. dw. 
(22 zsgr. i 1 pastw.), Nieżuchów gm. i ob. dw. (169 
zagr. i 3 pastw.), Orawa (12 zagr.), Pietniczany 
gm. i ob. dw. (75 zagr.), Pławie (6 zagr.), Roz- 
hurcze (46 zagr.), Siechów gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Skole gm. i ob. dw. (12 zagr.), Sokołów gm. i ob. 
dw. (22 zagr. i 1 pastw.), Stańków gm. i ob. dw. 
(33 zagr. i 1 pastw,), Strychańce gm. i ob. dw. 
(85 zagr. i 1 pastw.), Stryj (62 zagr. i 1 pastw.), 
Synowódzko niżne gm. i ob. dw. (3 zagr. i 1 pastw.), 
Tucholka (9 zagr.), Uhełna (3 zagr.), Uhersko (30 
gr.), Wierczany (29 zagr.), Zawadów (55 zagr.);

Chmielów (96 zagr.), Cygany (31 zagr.), Dzików 
gm. i ob. dw. (8 zagr.), Furmany (15 zagr.), Ja-
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dac-hy (87 zagr.), Jeziórko (13 zagr.), Koćmierzów 
10 zagr.), Motycze szlacheckie gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Sielec (48 zagr.), Siedleszczany (1 zagr.), 
Sobów (54 zagr.), Wielowieś gm. i ob. dw. (40 
zagr.), Zakrzów (7 zagr), Żabno (85 zagr.);

Draganówka (4 zagr.), Kupczyńce (1 zagr.), Pocza- 
pińce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Pckropiwna gm. 
ob. dw. (2 zagr.);

Bobrowniki małe (12 zagr.), zagr.), Chyszów gm. i 
ob. dw. (31 zagr.), Gumniska gm. i ob. dw. (8 
zagr.), Ilkowice gm. i ob. dw. (47 zagr.), Kliko­
wa ob. dw. gm. i (60 zagr.), Kobierzyn (2 zagr.), 
Krzyż gm. i ob. dw. (12 zsgr.), Łęg ad Partyń 
(9 zagr.), Lisiagóra gm. i ob. (29 zagr.), Łukowa 
(7 zagr.), Niedomice gm. i ob. dw. (l2  zagr ), 
Pawęzów gm. i ob. dw. (47 zagr.), Pogórska wola 
(9 zagr.), Ryglice gm. i ob. dw. (3 zagr.j, Sie­
dlec (34 zagr.), Skrzyszów7 (41 zagr.), Śmiguo (5 
zagr.), Szynwałd gm. i ob. dw. (53 zagr.), Tar­
nów (19 zagr.), Trzemeśna (2 zagr.), Zaczaraie 
(1 zagr.), Żukowice nowe (1 zagr.);

Grabież ob. dw. (1 zagr.). Gruszka (4 zagr.), Jezle- 
rzany (13 zagr.), Targowica (3 z gr.), Zakrzewce 
ob. dw. (1 zagr.J;

Boryczówka gm. i ob. dw. (13 zagr.), Chmielówka 
gm. i ob. dw. (18 zagr.), Łaskowce gm. i ob. dw. 
(22 zagr.), Mogielnica gm. i cb. dw. (18 zagr. i 
1 pastw.), Romanoivka gm. i ob. dw. (10 zagr), 
Wierzbowiec gm. i ob. dw. (14 zagr.);

Bachnowate gm. i ob. dw. (43 zagr.), Bereżek (3 
zagr.), Boberka gm. i ob. dw. (24 zagr.)., Boryma (7 
zagr ), Butelka niżna (46 zagr.), Buila (58 zagr.), Cha­
szczów (16 zagr.), Dmestrzyk (Tubowy (3 zagr.), 
Dniestrzyk hołowieeki (19 zagr.), Dołżki (9 zagr.), 
Dydiowa (25 zagr.), Dźwimacz górny (53 zagr.), 
Gwoździec (17 zagr.), Hnyła (173 zagr.), Hołowsko 
(19 zagr ), Husne niżne (24 zagr.), Husne wyżnę 
(82 zagr.), Iimk (62 zagr.), Isaje (41 zagr.), Iwa- 
szkow'ce (43 zagr). Jaołcnka mżna (t>6 zagr.), Ja­
błonka wyżną (41 zagr.), Jabłonów (i7  zagr.),.Ja­
sienica zamkowa (14 zagr.j, Jasionka masiowa (38 
zagr.), Jasionka stcdjw a (19 zagr.), Jawora (17 
zagr.), Komarmki (16 zagr.), Krasne (31 zagr.j, 
Krywka (5 zagr.), Libuchora (230 zagr.), Łokieć 
gm. i ob. dw. (20 zagr.), Łomu a (27 zagr.), Ło 
puszanka lechnowa (1 past,w.), Łosiniee (40 zagr.), 
Matków (38 zagr.), Mielniozne (9 zagr.). Moeh- 
nate (8 zagr.), Mołdawsko (13 zagr.), Myta (29 
zagr.), Przysłup (33 zagr.j, Radycz (8 zagr.), Ro- 
soehacz (49 zagr.), Rozłucz (218 zagr.), Ryków 
(42 zagr.), Sianki gm. i ob. dw. (6 zagr.), Soko­
liki (36 zagr.), Świdnik (6 zagr.), Szumi acz (8 
zagr.j, Tarnawa mżna (61 zagr.), Tarnawa wyżną 
(29 zagr,): Tureczisi niżne (5 zagr.), Turka (57 
zagr.), Wołeze (34 zagr.), Wysocko niżne (89 
zagr.), Wysocko wyżnę (55 zagr ), Zadzieisko (52 
zagr.j, Zawadka (26 zagr.), Żukotya (28 zagr.);

Andrychów gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wieprz (8 zagr.);
Jawczyce (3 zagr.), Pawlikowiee (8 zagr.), Zagórze 

gm. i ob. dw. (3 zagr.);
Chartanowce (2 zagr.), Dupliska (1 zagr.), Gródek 

(2 zagr ), Hołowczyniec gm. i ob. dw. (2 zagr.j, 
Karolowka (1 zagr), Kasperowce gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Kościeiniki (6 zagr.), Myszków (2 zagr.), 
Rożanówka (4 zagr.j, Szypowce (3 zagr.), Uhryn- 
kowce (2 zagr.), Worvyclińce ob. dw. (1 zagr.), 
Zaleszczyki stare (1 zagr.j;

Iw aezów  (2  zagr.), Zborów gm. i ob. dw. (27#agr.);
Konty (5 zagr.j, Nowosiółki (1 zagr.), Ożydów (5 

zagr), Przewłoczna (49 zagr.);
Lipina ob. dw. (I zagr.), Mckrotyn (8 zagr.), Skarza- 

wa nowa ob. dw. (1 zagr.), Turynka (3 zagr.),
Wiązowa gm. i cb. dw. (II  zagr,), Zameczek (3
zagr.), Żółkiew (76 zagr.);

Balicze podgórne (3 zagr.), Baiicze podróżne gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Bereżnica królewska gm. i ob. 
dw. (28 zagr.), Brzezina (8 zagr.), Cucułowce gm. 
i ob. dw. (15 zagr.), Czernica (62 zagr.), Demen- 
ka leśna (4 zagr.), Demenka podniestrzańska gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Demnia (6 zagr.), Derzów
gm. i ob. dw. (45 zagr.), Hanowce gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Hnizdyczów (2 zagr.), Holeszów (1 pastw.), 
Iłów (3 zagr.), Iwanowce (5 zagr.), Juseptycze (21 
zagr.), Kijuwiec (37 zagr), Krechów (6 zagr.),
Krupsko gm. i ob. dw. (27 zagr.), Lachowice
podróżne (2 zagr.), Lubsza (3 zagz.), Lutynka gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Łowczy.ę  ob. dw. ( i  zagr.), 
Malechów gm. i ob. dw. (13 zagr.), Manasterzec 
(14 zagr.), Mielnicz (25 zagr.), Mikołajów (20 
zagr.), Młyniska gm. i ob. dw. (5 zagr.), Nowo-
szyny (5 zagr.), Obłaźnica ob. dw. (1 zagr.),
Pczany (4 zagr.), Piaseczna (67 zagr.), Pobereże 
(60 zagr), Pokrowce (49 zagr.), Rogóżuo (5 zagr.), 
Rozdół (40 zagr.), Ruda (1 zagr.j, Rudniki ob. 
dw. (1 zagr.), Smuchów gm. i ob. dw. (7 zagr.j, 
Stulsko (5 zagr.), Sulatyeze (6 zagr.), Tejsarów 
gm. i ob. dw. (15 zagr.), Turady (11 zagr.),
Wola wielka (11 zagr.), Wolica hnizdyczowska 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Wołem ów (18. zagr.), 
Zabłotowee (19 zagr.), Żurawuo gm i ob. dw. 
(5 zagr,), Żydaczów gm. i ob. dw. (25 zagr.), Ży- 
rawa gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Dzielnica III. (2 zagr.);

Czartorya (1 zagr.), Sokołówka ob. dw. (1 zagr.); 
Młodów (1 zagr.);
Niedźwiedza (1 zagr.)
Horodnica ob. dw. (1 zagr.); Olchowezyk (1 zagr.);

Postołówka (1 zagr.);
Rzędzianowice (1 zagr.);
Kurniki szlachcinieckie (1 zagr.);
Białokiernica (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Stryj Stryj (1 zagr.);
Strzyżów Lutcza (1 zagr.);

Nosacizna koni Turka Komarniki (2 zagr.);
Lwów miasto Rzeźnia (1 zagr.);

Buczacz Snowidów (2 zagr.);
Jaworów Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Ożomla ob. dw. (1 

zagr.);
Lwów Kaltwasser (1 zagr.);

Świerzb u koni Mościska Orchowice ob. dw. (1 zagr.);
Rohatyn Nastaszęzyn (1 zagr.);
Sambor Olszanik (1 zagr.);
Turka Wysocko niżne (1 zagr.) ;
Żółkiew Butyny ob. dw. (1 zagr.);
Kraków miasto Kraków (1 zagr.);

Biała Witkowice (5 zagr.);
Bohorodczany Łysieć (1 zagr.);
Dobromil Leszczyny (2 zagr.);
Gorlice Stróżówka (1 zagr.);
Horodenka Łuka ob. dw. (1 zagr.), Żywaczów (2 zagr.);
Jarosław Łazy (4 zagr.), Surochów (2 zagr.);
Jasło Brzyski (2 zagr.), Harklowa (2 zagr.), Jasło (1 zagr.), 

Kołaczyce (1 zagr.), Połakówka (1 zagr.), Wróblo-
Różyca świń

Myślenice
wa (4 zagr.);

Budzów (1 zagr.);
Nadworna Weleśnica (4 zagr.);
Nowy Sącz Czerniec (3 zagr.), Łososina! dolna ob. dw. (1 zagr.), 

Rytro (1 zagr.);
Ropczyce Broniszów (1 zagr.);
Stanisławów Sapahów (1 zagr);
Tarnobrzeg Grębów (9 zagr.) ;
Tarnów Swierczków ( l  zagr.);

Biała Dankowice (1 zagr.), Kaniów (2 zagr.), Witkowice 
( i  zagr.);

Bóbrka Bóbrka (8 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Mikoła­
jów (1 zagr.), Podjarków (5 zagr.), Podsosnów 
(1 zagr.);

Bochnia Brzezie ob. dw. (1 zagraj;
Brzozów Dynów (1 zagr.);
Cieszanów Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), iOzików nowy 

(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
Kadłubiska (1 zagr.), Lisiejamy (1 zagr.), Lubli­
niec nowy (5 zagr.), Łukawica (1 zage.), Młodów 
(1 zagr.), Nowesioło (12 zagr.), Stare sio^o (1 zagr.), 
Ułazów (1 zagr.), Wola wielka (2 zagr.), Żuków 
(2 zagr.);

Gródek Jagiell. Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.);
Jarosław Dybków (9 zagr.), Ludków (2 zagr.), Słoboda (5 

zagr.);
Jaworów Bonów (34 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czemilawa (10 

zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (29 zagr.), Porudeńko (32 zagr.), Wielkie 
Oczy (3 zagr.), Wilcza Góra (7 zagr.);

Kamionka str. Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.);

Kolbuszowa Zielonka (1 zagr.);
Pomór świń Łańcut Ożanna (6 zagr.), Sarzyna (22 zagr.) ;

Lwów Błłka szlachecka (10 zagr.);
Przemyślany Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 zagr.), Chlebo­

wiec świrskie (13 zagr.); Czupernosów gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Hanaczów ob. dw. (1 zagr.), Janczyn 
(2 zagr.), Kosteniów (4 zagr.), Krosienko (9 zagr.), 
Ładańce (3 zagr.), Podhajczyki (1 zagr.), Przemy­
ślany (5 zagr.), Unterwalden (1 zagr.) ;

Rawa ruska Hołe rawskie (1 zagr.), Wulka mazowiecka (3 zagr.);
Ropczyce Łopuchowa ob. dw. (1 zagr.);
Rzeszów Mrowia ob. dw. (1 zagr.);
Sniatyn Sniatyn (2 zagr.);
Sokal Bendiuha (5 zagr.), Jastrzębica (2 zagr.), Perwia- 

tycze (3 zagr.), Radwańce (8 zagr.), Rozdiałów 
(6 zagr.), Tartakowiec (4 zagr.), Tyszyca (6 zagr.), 
Wojsławice (2 zagr.);

Tłumacz Gruszka (1 zagr.), Żakrzewce ob. dw. (1 zagr.);
Zborów Łopuszany (1 zagr.);
Złoczów Bezbrudy (15 zagr.), Biały kamień (3 zagr.) Ciszki 

(4 zagr.), Konty (2 zagr.), Zaszków (2 zagr.);
$ Żółkiew Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Do- 

brosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.);

Cieszanów Cewków ( l  zagr.);
Gorlice Uście ruskie ( l  zagr.);
Kosów Żabie (1 zagr.);

Szelestnica Mielec Chorzelów (1 zagr.);
Rohatyn
Tarnów

Podgrodzie (1 zagr.);
Kobierzyn (1 zagr.);

Turka Jawora ob. dw. (1 zagr.);

Otręt u bydła Dolina Suehodół (6 zagr.);

Brzesko Biskupice rsdłowskie (1 zagr.);
Horodenka Czerniatyn (1 zagr.);

Wścieklizna Rohatyn Nastaszczyn (1 zagr.);
Tarnopol Pleszkowce (1 zagr.);
Tłumacz Tłumacz (1 zagr.);

.Gazeta Lwowska" Nr. 259 z dnia 15 listopada 1910.
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Epizooeya Powiat

Gruźlica bydła 
rogatego

Myślenice

M i e j s c o w o ś ć

Głogoezów (1 zagr.).

Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 12. listopada 1910.
Za c. k. Namiestnika

Szeligowski w . r.
L. cz. Cb. I. 1578/10 (1) (13777)

E d y k t.
Przeciw Aurelii Korneli 2 im. ze Stan­

kiewiczów Hawratowej, Eugenii Emilii 2 im. 
ze Stankiewiczów Iwaszkiewiezowej, Julii 
Otylii 2 imv Alfredów: Maurycemu 2 im., 
Otylii Emilii 2 im., Antoniemu Włodzimie­
rzowi 2 im., Adeli Włodzimierze 2 im. Stan­
kiewiczów, Józefowi Gabryelowi Bohrynow- 
skiemu, Janowi Bilińskiemu, Bazylemu Kni- 
hinickiemu, Mikołajowi Żubrowi, Annie Zubr, 
nieznanym spadkobiercom ś. p Teofili z Gra- 
bowieckich Krogulskiej, Andrzejowi Hoszow­
skiemu, Maryannie Leszczyńskiej, Andrzejo­
wi Kłodzianowskiemu, Gottfriedowi Sittauero- 
wi, Julii z Lewickich Bernaczikowej, Jakó- 
bowi Hołyńskiemu s. Józefa, Oldze z Gra- 
bowieekicb Janiszewskiej, Władysławowi Gra- 
bowieekiemu s. Feliksa, Antoniemu Knihinie- 
ckiemu, Mendlowi Baumfeldowi, których miej­
sce pobytu jest nieznane i przeciw nieobjętym 
masom spadkowym ś. p. Hugona hr. Jawor­
skiego, Oskara hr. Jaworskiego, Karoliny 
Knihinickiej, Antoniny z Hołyńskich Gusza- 
lewiezowej, Anieli z Korzeniowskich Hołyń- 
skiej jako spadkobierczyni Emila Hełyńskie- 
go s. Jana, Kaioliny Knihinicki jj, Anieli 
Knihinickiej córki Mikołaja, Antoniny z Sit- 
tanerów Morze wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w Tyśmienicy przez Olgę 
z Niedzielskich Knihiuicką i tow. pozew^ o 
własność pb. 240 i pgr. 826, 827, 2858,
930, 931/1, 941, 936, 942, 943, 946, 2854,
948, 949, 950, 951, 952, 954, 955, 960,
2855, 964, 2139, 2154/1, 2154/2, 2186, 2207,
2248 z lwh. 310 dobra Ludzkie część ks. 
c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 19 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana dr. Leona Weihmucha adw. 
w Tyśmienicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmiemca, 9 października 1910.

L. cz. C. I. 309/10 (2) (12860)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Hafijczuk Jurka, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznan-, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatów-gu w H > 
rodence przez mat. Paraskę Fedysiyn pozew 
o sapłatę 323 kur.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyenc-,e do rozprawy na dznń  18 listopa­
da 1910."

Cehm strzeżenia praw pozwanego us ;- 
nawia się pana adw. dr. Barana w Hurodeii- 
ce, kuratorem.

Teuźe kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się me 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. 1. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 7 listopada 1910.

c. k. radcę sądu krajowego Feliksa. Wilczyn 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Bolesława Mikiewieza w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 listopada 
1910 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8 przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do .-przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31 grudnia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 stycznia 1911 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie y/olnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

O. k Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. C. III. 541/10 (1) (12852)
E d y k t.

Przeciw Alojz* mu Miodońskiemu z Wil 
kowic, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c k sadu powiato 
wego w Bi«łej przez Annę Kufel pozew o 
wystawienie dekUracyi.

Na podstawie puzwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 listopada 1910 o go 
dżinie 9 80 runo w tut. sądzie sala Nr. 17.

Celem strzeżenia prnw pozwanego usta­
nawia się pana Józ.-fa Jaehnickh-go wójta 
w Wilkowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powietowy, Oddział III.
Biała, dnia 5 listopada 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 12/10 (1) (12734 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do majątku dr. 
Hermana Seinfelda, adw. kraj. w Krakowie, 
plac Dominikański 1. 1.

Komisarzem konkursowym mianu się

L. cz. S 1/9 (153) (12895)
W konkurve Izraela Silbera i masy 

spadkowej po Abrahamie Goldberguw Siry-u 
wyznacza się audyvncyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i j go 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie 
aio«yen wydatków na dzień 21 listopada 
1910 o godzinie 10 przedpołudniem w c. k. 
sądzie obwodowym biurze Nr. 85.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 października 1910.

Komisarz konkursowy.

Kart kurs a.
L. 2650 (12725 2—3)

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Trembowli ig ła  

sza niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Stiusuwie dla gm>n 
i obszarów dworsk-ch: Strasów, Warwuryń- 
ce, Nałuże, Zazdrość z przysiółkiem 'Nowy 
Tyczyn, Pantalicba, Bornadówka, Tiuików, 
Daraehów, Słobódka strusowska, Buzdwiany 
i Zubów.

Płaca lekarza okręgowego w Strusowie 
wynosić będzie rocznie 1.000 (tysiąc) koron, 
z prawem do emerytury w granica h usta­
wy z dnia 12 maja 1900 Dz. ust. kr Nr. 68 
tudzież ryczałt na objazdy w rocznej kwocie 
600 kor. (sześćset koron).

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy nie przekroczyli 40 roku ży­
cia i posiadający wymogi kwalifikacyjne prze­
pisane w § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 Dz. 
ust. kr. Nr. 17.

Podania o nadanie powyższej posady 
należy wnosić do Wydziału powiatowego 
najpóźniej do 25 listopada 1910.

Trembowla, dnia 6 listopada 1910.
Z Wydziału powiatowego.

Prezes:
J. Gromnicki, w. r.

Wyroki p r a s o w e .
L. cz. Pr. III. 85 10 (2) (12827)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczone w Nr. 256 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 8 listopada 1910 artykuły pod tytu­
łem : „Przeciw klerykalizmowi" od słów: 
„w Galicyi bowiem panuje" do słów: „wy­
klął Kolumba" (str, 1 łam 3, 3), od słów: 
„Pomówmy o wieku XX “ do słow: „obok 
prawd naukowych" (str. 1 łam 4) od słów : 
„Zgromadzeni na wezwanie partyi" do słów: 
„świecka szkoła!" (str. 2 łam 1) zawierają 
w swej osnowie znamiona występku z §§ 
302 i 303 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
inkryminowanych ustępów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 10 listopada 1910.

F i r m y .
H. en. <Ł>ipM. 1683 Ctob. IV. 143 (12678

Bnnc (JiipMH CTOBapumenn 3apo6KOBoro 
i  rocnu/japcKoro.

B n n ca H O  p , o  p e e e r p y  CTO Bapnm eH B 3a-  
poÓKOBHx i  r o c n o fla p c K H ^ .

O  ci/T, ok  cT O B a p n m eH n  : J Ib b Ib .
4>ipM a 3 B y u H T B : C n oacH B H O -rocn O flap -  

CKa e n i.iK a " , cT O B ap n m eH e 3 a p e e c T p o B a H e  3 
oÓM eaceHoio n op yK O io  y JlBBOBi.

y(aTa cTa-ryTy: 12 cepnmi 1910.
U p eą /M eT  n i^ n p n c M C T B a : I t /in e to  cto

B a p n m e H a  e  c i io .iy u H T u  r o c n o /ja p c K i c h .i h  
c b o ix  u jte m B  rą . in  i x  flOÓpoÓHTy.

u e p e B e ^ e n a  c B o e i p i a n  ó y j j e  oto- 
B a p n m e H e :

a )  K yn on aT H , ap eH jjyB aT H  i  n a n n a T H  
b p y H T ń  i  óypH H K H  b u/Lth s e m e n a  c n i j B -  
Horo r o o n o p a p c T B a  CUMBHHMH C H .iailH  CB01X 
u ^ eH iB  i  M m e  b ix  x o c e H ,

6) ó y p y B a T H  i H a S y B a r n  /jo m h  Mem- 
K aaBrri j u r n e  f l . in  c b o ix  u n e n iB  i  j m m e  b  i x  
x o c e n ,  a  TaK oac n p o fla B a T H  a 6 o  p a B a r a  b  
naeM  poMH M em K a.iB H i, sm n jjE O  noojjHHOKi 
MemKaHH a i m ie  c bo im  u - ie m u r  i  n n n ie  b  i x  
x o c e n ,

6 j  y p n ą /a cy B a T H  C K ja /jn  (iu a iJa3H H n)  
S H ap n p iB  r o c n o p a p c K H x , n a B 0 3 iB , 3613KB, n a ­
c i  h it  i  H H in ix  se M .ieru io jjiB  j u m e  p a a  c b o ix  
n a e m B  Ta a n m e  b  i x  x o c e H ,

b )  n p o B a p n T H  a n m e  p a a  c b o i x  p a eH iB  
i  a n m e  b  i x  x o c e n  T oprO B pio c p e /tc T B a n n  
h o s k h b h , aaB K oropińH H M H  i  H ea .iB K o ro .a in -  
HHMH HatlOHlIH Ta ItpeflM eTaM H HOTpiÓHHMH 
/p i n  o c o 6 h c t h x  n o i p e ó  a  t ;ik o 3 k  p a a  f lo -

MamHoro i pia&Hnnoro rocno,a;apeTBa Ta 
p e M e c a a  i n p O M H cay  a a m e  c b o i s  n a e m B ,

r )  sarMaTH c a  nepeTBopioBaneM npo- 
pyKTiB rocnoflapcKHx aa  me c b o ix  naeiaiB i 
npopawcHio n p o p y K T iB  Ta n a  o f l i s  rocnopap- 
c k h x  (3 6 is c a , x y ; j o 6 n  i t .  p . )  a a  me c b o ix  
naemB i  a a m e  b i x  xoceH,

p )  H a ó y B a T ii i  y p ep iK y B a T H  3 H a p a ra;H 
r o c n O /j a p c K i  i  B y j^ a tia T a  i x  p o  y sc iiT K y  b 
r o c n o p a p c T B i a i i m e  c b o ix  n a e m B  i  a i i m e  
b i x  x o c e H  nepe3 HaeM,

e )  y p a p a e y B a T H  a a m e  paa c b o i x  n a e -  
h ib  i  a a m e  b  i x  x o c e a  Maaaa p o  M e a e a a  
36isK a C B oix  n a e a iB ,

3K) B a p a ó a a T H  c a a a M a  c b o ix  n a e n iB  
3 H a p a p a , 3 H a p o 6 a  i  B c ia a m  a p ep M eT H  a o -  
T p ió n i TaK p a a  o c o ó a c T o r o  y a c a T K y  a K  i  
p a a  pO M am H oro i  p i a t H a n o r o  r o c n o p a p c T B a  
a  TaK oac p a a  p e M e c a a  i  a p o n a c a y  a a m e  
c b o ix  n a e H iB  i  a a m e  b  i x  x o c e H ,

3)  a p a a M a T B  K a m T a a a  po oóopoTy 3 a  
y ca O B a eH n M  onpopeHTOBaHCM  b x o c e a  c b o ix  
naemB,

i )  ypiaaTH a a m e  cb o im  n a eH a M  p e m e -  
b b x  i a p a c T y a H a x  noaanoK Ha a ip H e c e H e  
rocnopapcTBa a6o apoMacay.

O c o .6 a , n jo  He e  naeH aM H  CTO Bapa- 
m e H a  cy T B  B H K aion eH i B ip  y n a c T H  b  n ; ia a x  
C T O B ap am eH a i B ip  K o p a c T a a , aai B a n a a -  
BaioTB p aa  n a e H iB  3 p ia a B H O c T a  cT O B apa- 
m eiT a  a o p a H o i  b y c T y a a x  n i p : a ) ,  6 ) ,  b ) ,

r )i O j e), ®), O, i), ®), O ,
k )  3 a cH 0 B y B a T B  Ta b c c t b  rocT BH H an;i', 

K aB apH i, M o a o n a p H i i  p e c T a B p a p a i  a a m  p a a  
c b o ix  n a e H iB  i  a a m  b  i x  x o c e H ,

a )  sa ir a a p a T n  c b o i ij iia ii  Ta a ń eM p a i.
' Lac TpeBana : HeoÓMesKeMaa.
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JlBBiB, pHa 9 SKOBTHa 1910.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lw ow a do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych w G alicy i i B ukow inie

przez M. F I S C H L E R A E & I M
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.y za

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausinana 9.

RÓsTSioT”™ —■ — — Rok xii.
N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E

Jedyns polskie pit'rco nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Treść pisma w kwartale I. r. b. N r. L MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował rui fortepian L. Ohojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WL. „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka". — N r. 2 . SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. łmproptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs l1 Improptu op. 29. — N r .  3 . 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wl. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Preiud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kw artalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60.

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Schefiera i b) za poł ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Gallcye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1 . 9,
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Kompletne sypialnie
Kredensa
Salony
Kancelarye

w ogromnym wyboi

od 220 K. 
od 120 K. 
od 200 K. 
od 139 K.

ze poleca

JÓZEF SGHUSTER skład mebli, dywa­
nów i pościeli Lwów, Trzeciego Maja 5.

d l a  Z i e m i a n
p r z e n ie s io n y

ulica GRÓDECKA 1. 56.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism  najtaniej.

W
©
m
©

Jedyne źródło istotnie krajowego wyrobu mebli styiowych 
B R A C I  S I W E K

Sypialnie, jadalnie, salony i gabinety po cenach
konkurencyjnych.

Lwów, Kopernika 3. Fabryka: Zamarstynów.

F I L I P  P O S C H I M G E M
Fabryka broni

w  Feriach  (K aryntya)
(gy  odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 

pMpaMf jj l  jakoteź złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
IH fflfflllil znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­

dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręezy. — Cenniki bezpłatnie.

O  j f 3 : o s ® f l G c & x i L i c & .

Kółko Rolnicze w Brzezówce powiatu dąbrowskiego 
zostało rozwiązane.

Zarząd główny 
Tow. Kółek rolmczych. 1

Telefon 452. Telefon 452.

Binro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w e  L w o w i e ,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM f f

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem".

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.     -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za oBraz w bardzo pięknej artystyczne] oprawia (ramy, szkła i passepartout) kor. 4 0 '— ■

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzieooików ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmaua Nr. 9 .
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakietey się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.



I . i
naprzeciw kościoła katedralnego. — W ielki Magazyn ubrań m ęskich i  dziecinnych . P o le c a : Futra, oundy 
do podróży, kurtki do polow ania, spodnie do butów, m undurki studenckie i  ubrania d la chłopczyków

w w ielk im  wyborze po bardzo n isk ich  cenach.
Urządził na sposób w iedeński Abonament ubrań 10 kor. m iesięczn ie i  20 kor., gotówką 5 procent taniej.
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W BŁW ETY  a n g ie lsk ie  na kostiumy p o l e c a ,  f l t m a

LWÓW, ul. HALICKA 10.
Wielki iryfeór wełny ca kostiumy,

■  ed y  uy w  k r a j u  przez e. k. Na- J-a wzorowa koncesyonowana Tłumaczenia w językach: Najtańszy skład naj - JL JU k66

h ^ s s ^  E T £ r M  a n d e z e J  z d ż i s ł a w  s ę k o w s k i
w ielan ia  pism  we w szystkich językach  pewnione. ckim i Angielskim. m a s z y n o w e g o  L W Ó W ) C h c ą z c z y z n a  !■ 1 3 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem S halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

§ Sprzedam  tanio żakiet sukienny granatowy zu- 
* pełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. Wia­

domość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana 9.

K upię dw ie b o a  futrzane używane w dobrym 
stanie. Wiadomość biuro Sokołowskiego, pasaż 

Hausmana.

M iód  deserow y i kuracyjny z kwiatów akaeyi 
(specjał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8 '—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelniotwa w Galgaheviz (Węgry).

A T rp le n t  g im n azja ln y , filolog, poszukuje lekcy i.
Przygotowuje z pomyślnym skutktem do egza­

minów wstępnych i prywatnych. Zgłoszćnia: „Filo­
log" biuro- Sokołowskiego, pasaż Hausmana.

O grom na nędssa.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

S5S a r m a e y a “
s k ła d  p a p ie ró  w , p r z y h o ró w  «I© p i ­
s a n ia  o ra z  n a k ła d y  g o to w y c li d ru t  
k d w  i  fo rm u la r z y  p rz e n ie s io n y  n a

u l .  A k ad em ick ą  1 . 1 5 .

Szuter z rzeki S lą j  de dróg i rebót 

betonowych, jakoteż r u r y  betonowe
dostarcza firma

F . M E R S T A L L IN G E R ,  C hodo rów .

C h r l s t n a s s  S a l e .
<35 Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż

gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych w  
Magazyn Towarniekiclr, Lwów, Akademicka6. 

agi Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy, jjśgt 
^  bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- 

ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.

^ ^  W W W

M o r s k i  p r o f l n k t
specyalne lii klingi i najlepsze 
tłuste szproty bałtyckie wysyłam  
w paczkach pocztowych po kor. 

4*80 opłatnie.
Patenfischraiicherei Carl BERG 

Leha Ostsee.P ączk i! C iastk a!
po 8 hal., Pom adek deserow ych  kilo 
3 kor. 20 hal., Czekoladek 4>kor., K ar­

m elków  2 kor. poleca

C U K IE R N IA  T R O C Z Y N S K IE G O
Lwów, ul. Batorego 32,

naprzeciw Gimnazjum Franciszka Józefa.

®  T a b l i c e  i  n a p i s y
H  z metalu lane oraz mosiężne gr&-
4i§» wirowane dla pp. adwokatów, le-__ r r

r i i l  '̂ arz >̂ b'ur * *- P-> tablice gra- 
| |  |  n ic z n e  i drogow skazy dla

Rad powiatowych, odznaki dla 
fe -.W |‘ straży

wykonuje najtaniej

MAKS GLASEBMAN, rytownik,
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

odznaczony m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cenniki bezpłatnie.

Paletoty zim ow e, Raglany jesienne, 
Kam izelki jedw abne , p luszow e, w e ł ­

niane i m orow e poleca

M .  M A R E K ,  L w ó w ,
ul. Sykstuska 29.

Wykonanie artystyczne, materyały i krój 
angieisKi.

Abonament od 10 kor. miesięcznie.
Brospekta gratis.

L w ów , ul. H etn ań ska  4.
Najwięnszy t.agazyn jubilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Fundacya Stanisława hr. Skarbka rozpisuje 
publiczną rozprawę ofertową na wydzierżawienie łąk 
położonych w odrębie.gmin Rozwadów, Uście i Na-, 
diatyoze w powiecie Żydaczowskim na lat sześć od 
dnia 1 marca 1911 począwszy, a mianowicie:

a) łąki „Maniłów" około 358 morgów za naj­
niższym czynszem w kwocie 14.320 kor. rocznie,

HLłąki „Łukawieńskie" około 455 morgów za 
najniższym czynszem w kwocie 18.040 kor. rocznie, 

e) łąki „Tabor11*około 112 morgów za najniż­
szym czynszem w kwocie 4480 kor. rocznie,

d) łąki „Zebusów" około 25 morgów za naj­
niższym czynszem w kwocie 1000 kor. rocznie.

Kaucja ma być złożona w wysokości półro­
cznego czynszu przyezem Fundacya nie ręczy za stan, 
jakość i za obszar przedmiotów dzierżawy.

Oferty pisemne z dołączeniem wadyum w wy­
sokości 10 procent czynszu rocznie ofiarowanego na 
wszystkie łąki lub pojedynczo z wyżej wymienionych 
należy wnosić (lo centralnej A dm in istracji Fuu- 
eacyi Stanisław a lir . Skarbka we Lwowie w gma­
chu Skarbka najdalej do 1 grudnia 1910 włącznie. 
Bliższe warunki dzierżawy są do przejrzenia* w tej­
że centralnej Administracji w dnie powszednie w go­
dzinach przedpołudniowych.

Oferenci są związani ofertą aż do definitywne­
go rozstrzygnięcia a najdalej do końca stycznia 1911 
przyczem Fundacya zastrzega sobie zupełnie dowoln.y 
wybór w przedłożonych ofertach a nawet nie przy­
jęcie żadnej bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu.

SKARBEK w. r.

G. k. u p i r ^ .  galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
. E k s p o z y t u r y :  

w Stanisławowie 
w Fodwołoczyskach 
w Nowosielicy

l ( U e  s  

w Krakowie 
w Csserniowcach 
w Tarnopolu

2s-u.p-u.je I sprzecUaje
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizji.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj
co do pewnej i korzystnej L o k a ey i k a p ita łó w .

WszeMe Law i ifie iia  mw M m i wpłaca sia te wtrynił piizyl i tetfii.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

htospieczenie tosów przed stratą z powodu wylosowania.
d d d z l a l  depozy towy

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe
po 4*|4 od sta, wydaje na wkładki

m ;  s »  x  j ą .  ' £ s  j e b  < s s c  m .  x .
ot"y do 2000 korca w ypłaca "bez w ypcw ledssnia.

■ Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną
m w u Ł l J L  « Ł € 5 s ®  y t o w e

( S & f e  B o p o s i t s )
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


